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Ceny warzyw
nie odbiegają od krajowych

Szczeciniakom na pociechą 
Niebawem

węgierskie arbuzy
i bułgarskie winogrona

Federacja 100 milionów
Zgromadzenie organizacji członkowskich ŚFMD

ustali program działania
na najbliższe lała

PO  „c h u d y m ”  cze rw ­
cu  i  p o ło w ie  lip c a , k ie ­
d y  to  o g ro n ic tw a  w o j. 
szczecińskiego dosta rczy

2 września
wybory
powszechne
w  A l g i e r i i

A L G IE R  P A P . T y m ­
czasowy organ w y k o ­
n a w c y  o p ra c o w a ł za­
rządzen ia ' w  s p ra w ie  w y  
b o ró w  pow szechnych  i  
re fe re n d u m  2 w rześnia. 
W  d n iu  ty m  w yb ra n ych  
zostan ie 196 d epu tow a­
nych  do Zgrom adzen ia  
N arodow ego (180 A lg ie r  
czykó w  i  16 E u rope jczy­
ków ). Rów nocześnie w y  
b ó rcy  w yp o w ie d zą  s ię  w  
sp ra w ie  u p ra w n ie ń  te ­
go zgrom adzenia. O dpo­
w iedzą  on i „ T A K ”  lu b  
„N IE ”  na p y ta n ie  p rze ­
w id u ją ce , że zgrom adze­
n ie  o trzym a  ja k o  zada­
n ie :

—  w y b ó r  tym czasow e 
go rządu,

—  w y d a w a n ie  u s taw  
w  im ie n iu  na rodu  a lg ie r 
skiego,

—  op racow an ie  i  u- 
ch w a le n ie  ko n s ty tu c ji.

Zgrom adzen ie  zbierze 
się na in a u g u ra c y jn y m  
posiedzeniu 6 w rześn ia .

14-latek
wymordował
całą swoją
rodziną

N O W Y  JO R K . W  Co­
lum bus (stan O h io ) 14- 
le tn i syn p o lic ja n ta  w y  
m o rd o w a ł s trz a ła m i z 
p is to le tu  ca łą  sw o ją  ro ­
dzinę —  m atkę , o jca , b ra  
ta  1 s iostrę . Następnie 
m orderca  sam się za­
s trz e lił.

ły  85 ton  w a rz y w  (z za 
k o n tra k to w a n y c h  250 
ton) i  152 z  ob iecanych 
280 to n  tzw . przyspieszo 
n ych  —  (ze s zk la rn i), 
n a s tą p ił w zg lędn ie  „ t ł u ­
s ty ”  s ie rp ień . D os taw y 
m ie jsco w ych  p roducen­
tó w , w  w iększośc i asor 
tym e n tó w , w ys ta rcza ją  

n a  nasze po trzeby. D o ­
s ta w y  z ie m n ia kó w  i  ka  
p u s ty  są n a w e t w iększe 
od zapo trzebow an ia , w o 
bec czego zdecydowano 
się odstąp ić  pew ne ilo  
śc i in n y m  w o je w ó d z ­
tw o m . W  parze  z ilośc ią  
id ą  ceny. S Z C Z E C IŃ ­
S K IE  Z IE M N IA K I  I  
K A P U S T A  SĄ O B E C ­
N IE  N A J T A Ń S Z E  W 
K R A JU .

(D okończenie na s tr. 2)

W A R S Z A W A  PAP. D Z IŚ  PO P O Ł U D N IU  W  
W A R S Z A W IE  R O Z P O C Z Y N A  O B R A D Y  V I  
Z G R O M A D Z E N IE  O R G A N IZ A C J I C Z Ł O N ­
K O W S K IC H  S F M D , S T O L IC A  P O L S K I SER­
D E C Z N IE  P O W IT A Ł A  D E L E G A T Ó W  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  ZE  W S Z Y S T K IC H  STRO N Ś W IA T A .

w  1957 r. W  to k u  ożyw io ne j 
d y s k u s ji ja k a  to czy ia  się 
na ty m  kongresie delegaci 
poszczególnych o rg an iza c ji 
w yp o w ie d z ie li się za s ta łym  
rozszerzaniem  w spó łpracy 
m iędzynarodow e j, za rozszs 
rzan iem  zasięgu oddzia ły­
w an ia  fe d e ra c ji na w szyst­
k ic h  kon tyn en tach .

P ra k ty k a  m in on ych  3 la t  
p o tw ie rd z iła  słuszność de­
c y z ji Kongresu.

W  P ałacu K u ltu ry  i  N au 
k i  w  W arszaw ie obradu­
je  K o m ite t W ykonaw ­
czy Ś w ia tow ej Federac ji 
M łodz ieży D em okra tycz­
ne j. W  kom ite c ie  rep re­
zen tow ani są przedstaw i­
c ie le  n a jw ię kszych  orga­
n iz a c ji cz łonkow skich  fe  
de rac ji różnych k o n ty ­
ne ntów . D yskutow ana 
je s t treść re fe ra tu  spra­
wozdawczego, ja k i  se­
k re ta ria t SFM D  przed­
s ta w i dziś na  rozpoczy­
na jącym  się w  W arsza­
w ie  V I  zgrom adzeniu 
org an iza c ji cz łonkow ­
sk ich  SFMD. N a ty m  
zgrom adzeniu fe de ra c ji, 
k tó ra  zrzesza ju ż  dziś o r  
gan izac je  m łodzieżow e 
liczące łącznie 101 m i­
lio n ó w  cz łonków  omó­
w io n y  zostanie do robek 
SFM D w  okres ie ostat­
n ich  trzech  la t, t j .  od 
zgrom adzenia w  Pradze.

(a)

W y ło w io n a  z  O c e a n u  
in tryg u je  w  m u z e u m

Dwa życia kosztował
czar tajemniczej

A talanty
W IE L U  T U R Y S T Ó W , zw ie d za ją cych  M u ­

zeum M o rs k ie  w  L a  Spezia (W łochy), za­
le d w ie  sp o jrz y  na pew ną  d re w n ia n ą  f ig u rę . 
N ie  w iedzą  oni, ie  to  A ta la n ta , k tó ra  rz u ­
ca d z iw n y  u ro k  na  sw ych w ie lb ic ie li i  
dw óch z n ic h  d o p ro w a d z iła  do sam obó jcze j 
śm ie rc i.

K U R A T O R  M U Z E U M  
cd  w ie lu  la t  w a lc z y ł w  
o b ron ie  A ta la n ty . W ie lu  
jeszcze lu d z i uw aża ją  
za d a r przynoszący n ie ­
szczęście i  żąda usunię­
cia je j z M uzeum .

M a lo w a n a  rzeźba 
przeds taw ia  z ło tow łosą  
postać kobiecą, odzianą 
w  lu źn ą  szatę opuszczo­
ną z p raw ego ram ie n ia  
i  odsłan ia jącą  p ierś. F i­
gura  ta  zdob iła  k iedyś 
stewę dziobow a X IX -

w iecznego żaglowca. W  
1866 ro k u  zna laz ła  ją  
w łoska  frega ta  unoszącą 
się na fa lach  Oceanu 
A tla n tyck ie g o .

N a d re w n ia n y m  coko­
le  w id n ia ło  w y ry te  im ię  
pos tac i: A ta la n ta . 
(D okończenie na s tr. 2)

G D Y  na  p ię kn ym  S tad ion ie  O lim p ijs k im  
w  H e ls inkach  po raz o s ta tn i za b rzm ia ł h e jn a ł 
V I I I  Ś w ia tow ego F e s tiw a lu  M łodz ieży  i  S tuden ­
tó w  —  600 n a jw y b itn ie js z y c h  d z ia łaczy  zag ra ­
n icznych  o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych w y ru szy ło  
w  podróż do P o lsk i. Dziś w  w a rsza w sk ie j Sali 
K o ng resow e j P K iN  rozpoczęło ob rady  V I  Z g ro ­
m adzenie O rg a n iza c ji C z ło n ko w sk ich  S I M D . 
W ezm ą w  n ic h  u d z ia ł p rzeds taw ic ie le  o rg a n i­
za c ji m łodz ieżow ych k ra jó w  soc ja lis tycznych , 
o rg a n iz a c ji ko m u n is tyczn ych  i  postępow ych 
e u rope jsk ich  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  i  p rzed ­
s ta w ic ie le  b lisko  13» o rg a n iza c ji m łodz ieżow ych 
k ra jó w  A z ji ,  A f r y k i,  A m e ry k i i  A u s tra lii.

W arszaw skie  Zgrom adzen ie  będzie m ia ło  
w ie lk ie  znaczenie d la  dalszego w zm ocn ien ia  po­
z y c ji S FM D  w  ś w ia to w y m  ru c h u  m łodz ieżo ­
w ym . U czestn icy obrad okreś lą  now e k ie ru n k i 
d z ia ła n ia  F e d e ra c ji w  ta k  is to tn y c h  d la  m ło ­
dz ieży spraw ach, ja k  l ik w id a c ja  k o lo n ia lizm u , 
powszechne ro zb ro je n ie , poko jow e w s p ó łis tn ie ­
n ie . D o jrz a ła  ró w n ie ż  po trzeba opracow ania 
przez Federację  dalszych, k o n k re tn y c h  in ic ja ­
ty w  w  sp raw ach  z a w o d o w y c h .i b y to w y c h  m ło ­
dzieży. T a k ie j pom ocy oczekują przede w szyst­
k im  organ izac je  k ra jó w  now o w yzw o lo n ych .

w

Samochodem
p r z e z  
La Manche

P A R Y Ż  PAP. D w a j 
F rancuz i p rze b y li wczo­
ra j K a n a ł La  M anche 
p rzy  porr.ocy sam ochodu 
przebudow anego na am ­
fib ię . W y s ta rto w a li oni 
w czesnym  popo łudn iem  
z Cala is i  w  6 godzin 
późn ie j w y lą d o w a li po­
m yś ln ie  w  Dover.

Grace Kelly
w  T V

N O W Y  JO R K . Te le ­
w iz ja  am erykańska  po ­
każe jednogodz inny  p ro  
g ra m  pośw ięcony M o ­
naco. Księżna M onaco, 
Grace, w ys tą p i na t le  
k ra jo b ra z u  i  z a b y tkó w  
ks ięstw a.

Koniec
„AFERY
V I Ï U I € 6

W  TY C H  D N IA C H  zakoń­
czy ła się w  A n g li i  k u  ogól­
nem u zadow o len iu  s łynna 
„A fe ra  V in c i” .

Rzecz poszła o to , że Aka 
dem ia  K ró le w ska  postanow i 
ła  sprzedać rysun ek  Leonar 
da da V in c i, przedstaw ia­
ją c y  M adonnę z Janem  
C hrzc ic ie lem  i  św . Anną, 
b y  w  te n  sposób zapełn ić 
sw o ją  pustą kasę.

Społeczeństwo angie lsk ie  
da jąc w y ra z  n ie zw yk łe j so 
lida rn o śc i postanow iło  w ła  
snym i s iła m i obraz „ w y k u ­
p ić ” . P rzed rysun k ie m , w y  
s ta w io nym  w  N a tio n a l G a l- 
le ry  p rze de filo w a ło  przeszło 
5 tys ię cy  osób o fia ro w u ją c  
sk rom ne  grosze do wspó l­
ne j kasy. Ogółem zebrano 
450 tys . fu n tó w . Cena sprze 
dąży m ia ła  wynieść 800 tys. 
fu n tó w .

W  ty c h  w arun kach  rząd 
zm uszony h y ł w y jść  naprze 
c iw  in ic ja ty w ie  społecznej 
1 u zu p e łn ił b ra ku jącą  su­
mę.

W  N R D

PASY
bezpieczeństwa
-obowiązkowe!

B E R L IN . W e w łó k ie n ­
n iczym  In s ty tu c ie  Tech­
no log icznym  w  D reźnie 
opracow ano now e w zo ­
r y  sam ochodow ych pa­
sów bezpieczeństwa L 
dederonu, k tó re  w kró tce  
znaleźć m a ją  masowe 
zastosowanie w  NRD.

N ow a ustaw a drogo­
w a, k tó ra  w kró tce  bę­
dzie  rozpa tryw ana , w p rc  
w adza obow iązek sto­
sow ania pasów bezpie­
czeństwa w  sam ocho­
dach osobowych, k tó ­
rych  szybkość p rze k ra ­
cza 60 km . Pasy bezp ie ­
czeństwa w prow adza  się 
ró w n ie ż  w  autobusach 
da lekobieżnych.

O B R A D Y  W A R S Z A W  
S K IE , k tó ry c h  podstaw ą 
będzie re fe ra t przew ód 
niczącego Ś FM D  P ie rro  
P IE R A L L E G O , ocenią 
dz ia ła lność fe d e ra c ji w

ZALECENIA
Specjalnej
K om isji
P o lityczn e j
CSRS

PRAGA PAP. Jak donosi 
A gencja C TK, Specja lna Ko 
m is ja  P o lityczna  ugow a^n io 
na przez K o m ite t 'C e n tra l­
n y  KPCz do Opracowania 
p lanu w yko rzys ta n ia  te re­
nu, na  k tó ry m  sta ł po m n ik  
S ta lina  w  Pradze, dok ładn ie  
zapoznała się z l ic zn ym i 
w n io skam i, ja k ie  w p łyn ę ły  
od m ieszkańców  P rag i i  
mas pracu jących  inn ych  
m iast Czechosłowacji.

K o m is ja  pow zię ła decyzję 
wzniesienia na  ty m  terenie 
n ie w ie lk ie go  gm achu dla  po 
trzeb społecznych i  k u łtu ra l 
nych , k tó ry  w yra ża łb y  ideę 
w ieczyste j p rzy jaźn i czecho- 
s iow acko-radz ieck le j.

D ecyz ja  ta  odpow iada też 
ca łko w ic ie  ogólnej koncep­
c j i  p rzebudow y P lacu Leten- 
skiego i  p rzekszta łcenia go 
w  do n io s ły  ośrodek p o łity cz  
n y  i  k u ltu ra ln y  P rag i, k tó ­
r y  uzu pe łn i re jo n  H radczy- 
na.

W szystkie o rgan izacje pa r 
ty jn e  i  społeczne zaaprobo­
w a ły  zalecenia Specja lnej 
K o m is ji P o lityczne j.

Kłopoty
z „łóżeczkiem“ 
d la . . .
de Gaulle’a

BONN. Służba bońskiego 
p ro to ko łu  dyp lom atycznego 
m ia ła  w  ty c h  dn iach sporo 
k ło p o tu  w  zw iązku  z zapo­
w iedzianą w izy tą  de G aul- 
le’a u  Adenauera. Podobno 
an i rusz n ie  m ożna by ło  
znaleźć od pow iedn io  re­
prezen tacy jnego łóżka , od­
pow iadającego pod wzglę­
dem  rozm ia rów , n iem a łem u 
w zrostow i prezydenta F rań 
c ji.  W reszcie odetchn ię to  z 
ulgą. De G aulle  będzie spal 
w  trz ym e tro w e j d ługości ło  
żu F ranco is  de C uvilles, 
a rch ite k ta  k ró ló w  ba w ar­
skich.

C H C ESZ W Y G R A Ć  Z A  3 Z ŁO TE

N O W O C ZE S N Y  S A M O C H Ó D  
O SO BO W Y Z  R A D I E M  
T Y P  „C A M P IN G ”  M A R K I

„WARTBURG“
W E Ż U D Z IA Ł

W  G R A C H  JU B IL E U S Z O W Y C H
„G  R Y F ’1

S pec ja lny  fundusz p re m io w y  
na „6 ”  w yn o s i 215 000 z ło tych

O W A L C E  Z  R A ­
K IE M  R O Z M A W IA ­
M Y  N A  STR. 2 Z 
PROF. D R  Z . L E D Ó - 
C H O W S K IM .

o s ta tn im  okresie o raz u - 
s ta lą  p ro g ra m  d z ia łan ia  
na la ta  na jb liższe.

SFMD — n a jw ię ksza  m ię­
dzynarodow a organ izac ja  ru  
chu m łodzieżow ego na ca­
ły m  św iecie — zrzesza po­
nad 100 m ilio n ó w  człon­
k ó w  należących do ponad 
200 org an iza c ji m łodzieżo­
w ych  z różnych kon tyn en ­
tów .

W  sk ład fe de ra c ji wcho­
dzą organ izacje reprezen­
tu jące  różnorodne tenden­
c je  po lityczne , w ierzen ia  re 
lig ijn e , prowadzące różne 
fo rm y  dz ia ła lnośc i. W spól­
ną p la tfo rm ą  dz ia łan ia  orga 
n iz a c ji wchodzących w  sk ład 
SFM D je s t sta łe wzm aga­
n ie  w y s iłk ó w  na rzecz u- 
trw a len ia  p o k o ju  na  św ię­
cie, ob ron y  in te resów  m ło ­
dego po ko le n ia , idea łów  de 
m o k ra c ji, p rz y ja ź n i i  wspó ł 
p ra cy  narodów  św iata. 
.SZC ZEG Ó LN E ZN AC ZE­

N IE  dla ruch u  m łodzieżow e 
go m ia ł K ongres k i jo w ­
sk i SFMD, k tó ry  od by ł się

W królesłwie 
sztucznej 
biżuterii

W  m ieście Jablonec w  
czechosłow ackim  k ró le ­
s tw ie  sztucznej b iżu te r ii 
o tw a rto  w ystaw ę obejm u 
jącą 1 600 eksponatów . 
S tanow ią one znikom ą 
część o lb rzym ie j ilośc i 
130 m in  na szy jn ikó w , 75 
m in  branso le tek, ko lczy 
kó w  i  tys ięcy  to n  sztucz 
n ych  ka m ie n i i  pereł, 
k tó re  corocznie w yw o ­
żone są z C zechosłowacji 
do 120 k ra jó w .

(FOT.-CAF)

Nowy rząd 
Kolumbii

L O N D Y N  P A P . Jaki 
donosi z  B ogo ty  A genc ja  
Reutera, n o w y  p rezy­
den t K o lu m b ii G u ille r ­
m o Leon V a lenc ia , za­
przys iężony przez K o n ­
gres, og łos ił lis tę  nowe-; 
go gab ine tu . P rem ie re rr j 
i  m in is tre m  sp ra w  w e - 
w n ę trsn ych  w  n o w y m  
rządzie zosta ł m ia n o w a ­
n y  E duardo  U rib e  B ote­
ro, m in is tre m  sp ra w  za­
gran icznych  —  Jose A n ­
to n io  M o n ta lvo , a m in i­
s trem  f in a n s ó w  V irg i l io  
B arco  Vargas.

Kobiecy
wariant „R“

ZA K O P A N E  PA P. D w ie  
w arszaw ian k i H a lin a  K R IE­
GER i  Jan ina  ZEGADLE« 
W IC Z w y k o n a ły  ta te rn ic k ie  
prze jśc ie  w a r ia n tu  „R ”  na 
w schodn ie j ścian ie M nicha ; 
nad M o rsk im  O kiem .

D zie lne  n ie w ia s ty  chc ia ły  
w idoczn ie  pokazać, że w ca­
le n ie  są gorsze od męż­
czyzn, o k tó ry c h  b y ło  ostat­
n io  ta k  g łośno z o k a z ji zdo­
byc ia -„Kazalnicy!-’.

W yczyn w arszaw ianek w y  
w o la ł p ra w d z iw ą  sensację. 
O bydw ie  ta te rn ic z k i w y k a ­
za ły  doskonałą te ch n ikę  i  
kon dyc ję , ic h  wspinaczka 
je s t osiągnięciem  na euro­
pe jską  skale.

m
S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S ;,Ś W IE T L IK ”  — z G d yn i Z 
drobn icą  do R otterdam u 

M S „S A N ”  — z K openhag i z 
d robn icą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU *

M /S  ;,SY R E N KA”. — do H elsinek 
z d robn icą

S/S ,,B IE LS K O '! «- do D an ii 7 
węglem

P R Z E M U S T R O W  A N I A  :

W osta tn ich  dn iach nastąpiły  
następujące zm iany na stanow i­
skach k ie row n iczych  na s ta tkach 
P2M  :

.s/s ¡.Tczew”  —. zm ustrow a ł kp t. 
K a z im ie rz  B ran ka , zam ustrow ał 
kp t. K a z im ie rz  P rzesm yck i;

s/s „G n ie zno ”  — zm ustrow a ł kp t. 
Jerzy W ie rzb ick i, zam ustrow ał kp t. 
Czesław P rzesm yck i;

s/s „B ie ls k o ”  — zm us trow a ł I  of. 
K a z im ie rz  P ią tek  zam ustrow ał 
I o f. Ignacy Supeł;

s/s „C ie szyn ”  — zm ustrow a ł I  
mech. Ju lia n  B o leń sk i zam ustro­
w ał p. o. I  mech. Eugeniusz Sztu­
ko w sk i;

s/s ¡¡H uta Będz in”  — zm ustrow a ł 
k p t. Ju lia n  B o gu ck i, zam ustrow ał 
p. o. k p t. Jerzy K it te l,

W  P O R C IE :
D oke rzy  szczecińscy prze łado­

w a li w  c iągu ub . do by  25,5 tys . 
ton . W  po rc ie  s to i 35 s ta tków , 
ru ch  w ięc  n ie  je s t duży.

W re jo n ie  d ro b n ico w ym  no w y 
na ryb e k  P ŻM  — m /s „W iś lic a ”  
ła d u je  d ro bn icę  do  A f r y k i  Za­
cho dn ie j. Na G órnoś ląsk im  — 
10-tysięc2nik NR D  — „S e n fte n - 
be rg”  w y ła d o w u je  a p a ty ty  dla 
Czechosłowacji. D ziś do  p o rtu  
w e jd z ie  s ta tek  ¡.B y to m ”  z ład un  
k ie m  7.300 t  a p a ty tó w  d la  prze 
m ys łu  kra jow e go .

■ n N A  Ł O W IS K A C H :
T TR AW LER Y; po ław ia ją ce  na M o 
rzu Pó łnocnym  osiąga ją do b re  w y  
n ik i.  W środę je d n o s tk i „D a lm o ru ”  
leg itym o w a ły  się ś redn io  na sta­
te k  18 to na m i, n a to m ia s t t ra w le ry  
„O d ry ”  — 12 to na m i.

L u g o tra w le ry  „ G ry fa ”  osiągają 
na łow iskach a tla n ty c k ic h  średnio 
po 3,5 to ny . Obecnie 8 lu g o tra w - 
le rów  sk ie row a no po no w nie  na 
łow iska M orza Północnego.

W czoraj do Szczecina zaw ina ł 
duńsk i czarte r „H e d w ig  Soone”  
przyw ożąc z M orza Północnego 5 
tys. beczek śledzia. W  niedzie lę 
spodziew any je s t w  naszym  porc ie  
sta tek łączn iko w y  ¡.Jastarn ia” , 
k tó ry  p rzyw iez ie  pie rw sza partię , 
3,5 tys . beczek śledzia, od łow ione­
go na A t la n ty k u .
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K R E D Y T Y  
D L A  A L G IE R II

¥  P A R Y Ż . W  A lg ie rze  poda­
no, że E u ro p e js k i Fundusz 
R ozw o ju  zgodz ił się na udzie­
len ie  A lg ie r ii  k re d y tó w  w  w y  
sokoścl 10 m ila rd ó w  s ta rych  
fra n k ó w .

O R G A N O W
1 M IK O J A N  I i
P R Z Y J Ę L I 
W IC E P R E Z Y D E N T A  
L IB E R II

¥  M O S K W A  P A P . P ie rw szy 
w ice p re m ie r ZSRR Anastas M i 
k o ja n  p rz y ją ł 9 bm . na K rem  
lu  w icep re zyde nta  L ib e r i i  W il  
lia m a  R icha rd a  T o lb e rta .

*  *  *
Tego samego d n ia  w icep re ­

zyde n t L ib e r i i  został p rz y ję ty  
przez zastępcę p rzew odn iczą­
cego P rezyd ium  R ady N a jw y ż  
szej ZSRR, N ik o ła ja  O rgano­
w a . O baj m ężow ie  s tanu w y ­
m ie n il i po g lą dy  na zagadnie­
n ia  do tyczące s to sun ków  radz ie  
c k o - lib e ry js k ic h  ja k  rów n ie ż  
na n ie k tó re  p ro b le m y  m iędzy­
na rodow e.

Z A O C Z N E  S K A Z A N IE
2 L O T N IK Ó W  
F R A N C U S K IC H  
W IN N Y C H  
P R O W O K A C Y JN E G O  
N A L O T U

*  P A R Y Ż  P A P . P a ry s k i t r y ­
b u n a ł w o js k o w y  skaza ł zaocz
n ie  na  ka rę  20 la t  c iężk ich  ro ­
b ó t 2 lo tn ik ó w  fra n cu sk ich , 
k tó rz y  d o k o n a li w  lu ty m  b r. 
p ro w o ka cy jn e g o  n a lo tu , ostrze 
liw u ją c  na te ry to r iu m  M aroka 
obóz uchodźców  a lg ie rsk ich . 
W  m o ty w a c ji t r y b u n a łu  b. 
p o ru c z n ik  H oe rn e r o raz s ie r­
ża n t R aucoules zos ta li uznan i 
za w in n y c h  po pe łn ie n ia  bez 
zgody rządu, „a k tó w , k tó re  
m o g ły  na ra z ić  F ra n c ję  ną  w y  
po w ied zen ie  w o jn y ! ’,

D O R A D C A  
K E N N E D Y T G O  
O  S Y T U A C J I 
E K O N O M IC Z N E J  I 
U S A

*  W AS ZY N G TO N  P A P . Na

it¿»siedzeniu po łączonego K o rn i 
e tu  Ekonom icznego obu izb 

K o ng re su am e ryka ńsk ie go  do­
radca e ko no m iczn y  p rezydenta  
K e n n e d y ’ego. W a lte r  H E L LE R , 
w y ra z ił pog ląd , że zaznacza­
jące  się o s ta tn io  zw o ln ie n ie  
tem pa w  gospodarce U S A  m o 
że b yć  sygna łem  rece s ji. H e l­
le r  s tw ie rd z ił ta kże , że go­
spodarka am e ryka ńska  n ie  w y  
k o rz y s tu je  w  znacznym  stop­
n iu  sw ego p o te n c ja łu . •

IN C Y D E N T  
N A  G R A N IC Y  
S Y R Y JS K O - 
IZ R A E L S K IE J

*  K A IR  P A P . R ozg łośn ią da­
masceńska poda ła do  w ia d o ­
m ości, że doszło do  25-m inu- 
to w e j w y m ia n y  s trza łó w  na 
g ra n icy  s y ry js k o - iz ra e ls k ie j w  
p o b liżu  w io s k i N k h e iła  A t i l .  
S y ry jc z y c y  obciąża ją s tron ę  
Iz rae lską  odpow iedz ia lnośc ią  
za te n  in cyd e n t. O fia r  w  lu ­
dziach n ie  zanotow ano.

K A T A S T R O F A
S A M O L O T U
A M E R Y K A Ń S K IE G O

¥  N O W Y  JO R K  P A P . Co na j 
m n ie j t r z y  osoby po n io s ły  
śm ie rć  w  k a ta s tro fie  sam olo­
tu  „S u p e rco n s te lla tio n ”  na le ­
żącego do  am e ryka ń sk ie j m a­
r y n a rk i w o je n n e j, k tó ry  roz­
b i ł  s ię  podczas ląd ow a n ia . Sa­
m o lo t, k tó ry  zam ierza ł w y lą -  
dow as na lo tn is k u  P a tu xe n t w  
stan ie  M a ry la n d , zosta ł przez 
gw a łtow n ą  bu rzę  zn ies iony o 
400 m e tró w  poza po la s ta rto -

JES ZC ZE  R A Z  
„N A J P IĘ K N IE J S Z E " '

¥  N O W Y JO R K  PA P.
Lo ng  Beach p rz y b y ły  k ró lo w e  { 
p ięknośc i z 53 k ra jó w  na o -  i  
tw a rd e  m ię dzynarodow ego J 
k o n ku rsu  p ię kno śc i na ro k  I 
1062. W y b ó r M iss U n ive rsu m  4 
odbędzie się 18 bm .

I „B U D O W N IC T W O  
M O S K W Y ”

i W  P O L S K IE .! T V

¥  W A R S Z A W A  PA P. In te re ­
sującą a u dyc ję  przyg o to w a ła  
d la  po lsk ich  te le w idzó w  ra­
dziecka te le w iz ja . Dziś o godz.
18 — na ekra na ch  naszych te ­
le w iz o ró w  o b e jrzym y  re p o r­
taż  z w y s ta w y  bu do w n ic tw a  
w  M oskw ie , gdzie zgrom adzo­
n o  na jnow sze urządzenia i  ma 
te r ia ły  budow lane.

W Ę D R Ó W K I
„R E M B R A N D T A *1

¥  LO N D Y N  PA P. A gencja  (
1 R eutera poda je, że obraz Rem ( 
i b ra nd ta  o raz tr z y  in n e  cenne /
. ob razy sk radz ione przed 13 . 
’ d n ia m i d y re k to ro w i „R o y a l < 
I D u tch  O il C om pany”  w  H o- ś 
| la n d il,  zna lezione zosta ły  w  
. A k w iz g ra n ie  w  N iem czech za- 
[ chodn ich .

O  Poważny krok naprzód Q  30 preparatów 
przeciwrakowych Q  Nowy skuteczny anty­
biotyk Q  Polskie preparaty rokują nadzieję

0 walce z rakiem
rozmawiamy z prof, dr 
Z. Ledóchowskim

P R Z E D  K IL K O M A  D N IA M I p o w ró c iła  z 
M o skw y  po lska  de legacja  na V I I I  M ię d z y ­
na ro d o w y  K ongres O nko logów . Z w ró c i l i ­
śm y się do cz łonka  d e legac ji p o ls k ie j,  k ie ­
ro w n ik a  k a te d ry  ch e m ii i  te c h n o lo g ii ie - 
k ó w  P o lite c h n ik i G d a ń sk ie j p ro f. d r  Z y g ­
m u n ta  L E D O C H O W S K IE G O  z k ilk o m a  p y ­
ta n ia m i na te m a t obrad kongresu  o raz n a ­
szych osiągn ięć w  d z iedz in ie  n o w ych  środ ­

k ó w  p rze c iw ra ko w ych .

n iu  zależności pom iędzy bu 
dow ą chem iczną a czynnoś­
cią przec iw now otw orow ą, 
gdyż to  je s t pu nktem  w y j­
ścia do now ych  koncepc ji 
Syntetycznych.

W spom niane zw iązk i o 
w łasnościach ham ujących 
w zrost no w o tw o ró w  oczyw i 
ście n ie  są jeszcze lekam i. 
Muszą prze jść  dok ładne ba­
dania dośw iadczalne i  k l i ­
niczne, muszą b yć  spraw ­
dzone pod względem  to k ­
syczności. N iem nie j je s t to  
pew ien próg, k tó ry  może 
prow adzić  do syntezy zwtąz 
k u  ham ującego rozw ó j no­
w o tw o ru  w  103 procentach.

Rozm awia!
W. K W A D R A C K I

P A N IE  PROFESO *e w  badaniu nad ty m i p ro  
» 7 »  „ , v  i ,n n v rp «  w  b le m a m i poczyniono duży RZE, czy kong res w  j t rok  naprzód. Jak  ośw iad- 
M o skw ie  d a ł ja k ie ś  na czy i p rzew odn iczący sekc ji 
d z ie je  na zw yc ię s tw o  n o w ych  m etod leczenia

plagą ludzkośc i?
30

pre pa ra tam i p rze dw no w o- 
tw o ro w y m l. N ie  są to  le k i 

— A Ż E B Y  CHOROBĘ un iw ersa lne  i  rad yka lne , 
ZW Y C IĘŻYĆ  trzeb a przede n ie m n ie j jed n a k  da ją  du- 
w szys tk im  poznać je j p rz y -  żą popraw ę, a n ie ra z całko 
czyny . D la tego też je d n ym  w ite  w y leczen ie  z pewnej 
z podstaw ow ych zagadnień postaci n o w o tw o ro w e j. W 
ob rad b y ła  e tio log ia  scho- zw iązku  z ty m  sta je  się waż 
rżeń p rze c iw rako w ych . W ie  ne zagadnienie kom p lekso- 
le  uw a g i pośw ięcono ró w -  w e j m etody leczenia — jed - 
nież b io che m ii no w o tw o ró w  noczesnego stosowania 
oraz ś rod kom  zw alczania dw óch —lu b  k i lk u  prepara- 
cho rób no w o tw o ro w ych . O- tó w  chem oterapeutycznych
głoszone prace św iadczyły*

Program usunięcia

trudności

-<

O tw arte  
zebranie POP 
w Stoczni

S T O C Z N IA  Szczeciń­
ska im . A . W arsk iego  
k o n ty n u u je  ka m p a n ię  na 
rzecz u s p ra w n ie n ia  p ro ­
cesów p ro d u kcy jn ych .

W czo ra j o d b y ło  s ię  w  
stoczni o tw a rte  zebranie 
o rg a n iza c ji p a r ty jn e j,  w  
k tó ry m  w z ią ł u dz ia ł I  
se k re ta rz  K W  P ZP R  — 
A n to n i W A L A S Z E K , o- 
ra z  p rze d s ta w ic ie le  orga 
r.iz a c ji p a r ty jn e j i  k ie ­
ro w n ic tw a  ze Z jednoczę 
n ia  P rzem ys łu  O k rę to ­
wego.

M ate ria łem  do ożyw ione j 
d y s k u s ji a k ty w u  p a r ty jn e ­
go f  za łog i stoczni b y ł p ro ­
gra m  usun ięc ia  w ew nętrz­
n ych  p rzyczyn , ham u jących  
ro zw ó j S toczni Szczeciń­
sk ie j, p rze ds ta w io ny  przez 
I  sekre tarza K o m ite tu  Za­
kładow ego PZPR  — Janu­
sza SOSNOWSKIEGO.

W n iosk i z zebran ia stano 
w ić  będą w ażny p rzyczyn ek  
do uch w a ł E g zeku tyw y K W  
PZPR, k tó ra  ob radow ać bę­
dzie w e w rześn iu  b r . w  
S toczn i Szczecińskiej.

(kg)

po łączeniu z naśw ie tla ­
n iem , a w  n ie k tó ry c h  w y ­
padkach — z zabiegiem  chi 
ru rg lczn ym .

w  ram ach prac kongresu 
od by ł się też  sym pozjon  na 
tem a t p rac p ro f. N . N A U - 
M O W A nad a n tyb io tyk ie m  
„C R U Z IN A ” , k tó ry  da je  po 
zy tyw ne  w y n ik i leczenia. A  
w ięc nauka  szyb k im i k ro k a  
m i zm ierza do rozw iązania 
pro b lem u  raka . jed n a k  do­
kładnego te rm in u  tego roz­
w iązan ia  n ik t  n ie  może po­
dać...

—  J A K IE  P R A C E  w  
d z ie d z in ie  w a lk i 
k ie m  p ro w a d z i ka te d ra  
pana profesora?

— K A TE D R A  C H E M II 
te chn o log ii le k ó w . oraz is t­
n ie jąca p rzy  katedrze p la ­
ców ka Z ak ła du S yntezy 
O rganicznej P A N  (rów nież 
k ie row a na  przez pro f. Le - 
dóchow skiego — red.) w spó ł 
p ra cu jąc  z K a tedrą  A na to ­
m ii  P a to logicznej A ka de m ii 
M edyczne j w  G dańsku, z 
K o m is ją  B io lo g a  N ow o tw o­
ró w  p rzy  W ydzia le  V I PA N , 
ze Zjednoczen iem  Przem y­
s łu Farm aceutycznego oraz 
z zespołem badania now ych  
lekó w  p rzy  P A N  — pro w a­
dzą badania nad poszukiw a 
niem  le k ó w  p rzec iw now o- 
tw o ro w ych . Prace te  re a li­
zowane .są w  drodze synte­
zy  o rg an iczne j oraz poprzez 
badania p ro d u k tó w  na tu ra l 
nych , w  szczególności — ro 
ś lin n ych . J a k  dotąd w  ka ­
tedrze o trzym an o  oko ło  150 
zw iązków  organ icznych, 
przeważnie pochodnych ak - 
ry d yn o w ych , z k tó ry c h  95 
procen t to  zw iązk i nowe, 
n ie  opisane w  lite ra tu rze  
chem iczne j. Spośród tych  
zw iązków  oko ło  100 przeba 
dano na zw ierzę tach do­
św iadcza lnych z przeszcze­
p io n y m i no w o tw o ra m i. Z  
ilo śc i te j oko ło  8 prepara­
tó w  w ykaza ło  pew ną czyn­
ność p rze c iw n ow otw o row ą. 
W  badaniach ty c h  w ie le  u -  
w ag i pośw ięca sle zagadnie

M ! K
PORflNNW

Nasłała
morderców
na swoją
synową

N O W Y  JO R K . Sąd w  
San Q ue n tin  (K a lifo r ­
n ia ) skazał na karę 
śm ie rc i 58 -le tn ią  E lisa ­
beth D U N C A N , oskarżo 
ną o nas łan ie  m o rde r­
ców na sw o ją  synową, 
k tó ra  b y ła  w  ciąży. M i­
mo że n ie  p rzyzna ła  się 
ona do w in y , zeznania 
w yn a ję tych  przez n ią  
mężczyzn, k tó rz y  o trz y ­
m a li k ilk a  tys ięcy  do la ­
ró w  za uprow adzen ie  i 
uduszenie m ło d e j kob ie ­
ty . uznane zosta ły za do 
sta tecznie obciążające. 
Syn je d n a k  do osta tn ie j 
c h w ili b ro n ił m a tk i.

„S Z T A N D A R  M Ł O ­
D Y C H ”  IN F O R M U JE  
D Z IŚ  N A  I  K O L U M ­
N IE :

K R Z Y S Z K O W IA K  
C H O R Y  —  C Z Y  W E Ź ­
M IE  U D Z IA Ł  W  M I ­
S T R ZO S TW A C H  EURO 
PY?

K rz y s z k o w ia k  p rzeby­
wa w  szp ita lu  w  W a ł­
czu, m ia ł w rzód  w  g a r­
dle. Z anosiło  się na ope 
rac ję , jednakże  lekarze 
z lik w id o w a li w rz ó d  za­
s trzyka m i. A le  pan Zdz i 
s ła w  n ie  czu je  się do­
brze. Z a s trzyk i n ie  po­
zosta ły  bez w p ły w u  na 
o rgan izm , przeprow adzo 
na ana liza  k rw i w ykaza 
la  u je m n e  zm iany.

Cóż za pech prześla ­
d u je  m is trza  o lim p ijs k ie  
go! R ozchorow ał się n ie ­
m a l w  przededn iu  m i­
s trzo s tw  E uropy. T tó ra  
to  z ko le i choroba! W 
te i sy tu a c ji n ie  m a m o­
w y  o  sta rc ie  reko rd z is ty  
św ia ta  w  meczu z  Ro­
sy jską  Federacją , do 
k tó rego  ta k  sum ienn ie  
sie p rzyg o to w yw a ł. Pod 
znak iem  zapy tan ia  sto i 
ró w n ie ż  jego  s ta rt 
S pa rtak iadz ie  A rm ii Za­
p rzy ja źn io n ych  w  P ra ­
dze. C hcia ł b ro n ić  b a rw  
W o jska  Polskiego, k tó re  
go je s t o fice rem .

C zy K rzyszko w ia k  weź 
m ie  u dz ia ł w  m is trzo ­
s tw ach E u ropy  w  B e l­
gradzie?

POGODA
P IH M  p rze w id u je  w zrost 

zachm urzen ia aż do w ys tą ­
p ie n ia  opadów  deszczu. 
Tem p. do 18 s t. W ia try  prze 
ważn ie po łudn iow e , u m ia r­
kow ane, c h w ila m i dość s il­
ne.

PIRACKA FLAGA
na Polach Elizejskich

Francja terenem 
działalności OAS
PA R Y Ż PAP. Faszyści fran cu scy  — pisze k o re ­

spondent PA P Jan G e rh a rd  — pozazd rościli w idocz 
n ie  rozg łosu faszystom  b ry ty js k im  i  am e ryka ń ­
sk im , k tó ry c h  b u rd y  są c iąg łym  przedm io tem  ostat 
n ich  w iadom ości prasy zachodn ie j. W czora j bo- 
jó w ka rze  OAS w y w ie s ili swą flag ę  na maszcie 
jednego z na jw yższych bu d yn kó w  p rzy  Polach 
E lize jsk ich . Chcąc z w ró c ić  na sw ó j w yczyn  uwagę 
przechodn iów  spow odow ali jednocześn ie w ybu ch  
pe ta rdy.

W Y B R Y K  T E N  b y łb y
bez w iększego znaczenia, 
gdyby n ie  to. że O AS- 
ow cy  dopuszczają się 
gorszych. T a k  Więc — 
dop ie ro  te raz  doszło to 
do w iadom ości prasy — 
p o rw a li on i 31 lip ca  o f i­
cera fra n c u s k ie j s łużby 
bezpieczeństwa, H a rq u i-  
na, byłego  p racow n ika  
tego resortu  w  O ranie, 
obecnie przeniesionego 
służbow o do Paryża. 
H a rq u in  poddany został 
następnie przez b o jó w - 
k a rzy  w  je d n e j z podpa- 
ry s k ic h  w i l l i  c ię żk im  to r  
tu ro m , a następnie po­
rzucony  w  lesie  pod O r­
leanem . F rancuska s łuż­
ba bezpieczeństwa za­
ch o w u je  g łuche m ilcze­
n ie  na te m a t tego, czego 
faszyści c h c ie li od je j 
agenta.

JEDNOCZEŚNIE na  szy­
nach ko le jo w ych  pod Beau- 
gency, n ieda leko Tours, 
zna leziono zw ło k i mężczy­
zny przejechanego przez po 
ciąg. Ze śledztw a po lic y jn e  
go w yn ika , że w rachubę 
wchodzi tu  m ord pope łn io ­
n y  przez OAS. M otyw ó w  
zb ro dn i an i nazw iska  za­
m ordow anego n ie  u ja w n io -

Tajemnicza Atalanta
(Dokończenie ze Ś tr. 1) m arzen iu, ja k  ty  m i dałaś- 

d la tego składam  c i w  o fie -
PO PR ZYB YC IU  DO GE- r?e sw o je  życ ie — E rich  

N U I k a p ita n  s ta tku  A r is to -  K U R Z” .
fanes C A IM M I przekaza ł ją  Po odzyskan iu f ig u ry  l is t 
m uzeum . N ik t  n ie  przypusz t€n Późnie j w ys taw io no  ra- 
czał ile  jeszcze am barasu z?m  z A ta la n tą  w  L a  Spe- 
spow oduje p ię kną  A ta lan ta . z,a-

N ie  spieszyła się, dop ie ro  PO W YŻSZĄ RELACJĘ, 
w 1924 ro k u  pow oła ła  p ie rw  P*°ra N in o  Lo  BE LLO , w y - 
szą ofia rę. Pew ien praco w - czyta liśm y w  am e ryka ń - 
n ik  m uzeum  ta k  u m iło w a ł ®_h lm  d z ie nn iku  „N E W  
figu rę  A ta la n ty , żc oddaw ał YO RK H ER ALD  TR IB U - 
je j n iem a! boską cześć. Je- • N ie w ą tp liw ie  chodzi o 
go adoracje w ykp iw a n o  do ściągnięcie tu ry s tó w  do La 
tego s topn ia , że po pa ru  Spczia. W iadom o „cen ne  de 
m iesiącach u d rę k i m łodz ian  w iz y ” .
skoczył pew ne j nocy do m o N iez ły  pom ysł, może w a rt 
rza 1 u to p ił się. naśladow nictw a? M am y w

Polsce w ie le  podobnych a-

N A STĘ PN Ą O F IA R Ą  b y ł n ó ż ^ w is z ą c y ^ w  K rako w -
KCRZ0T a H o „o w a n v  SSSh Sukfe^n icach o c ^ k aKURZ, Stacjonowan> W 1944 iacv  nnnnć k rw ią  n nd lnn- 
ro k u  w  La  Spezla. Zw iedza ” Cyw  kaTda roczn ice brM o- 
J«c. UK «w itaK»‘ bó jcze j zb ro dn i w spó lbudow
ta i*  m czych W ieży M ariack ie j,
s w o il ł  Ć Man,y ślady d ia b ła  B o ru tysw oje j k w a te ry .

Po m iesiącu zna leziono go 
u stóp rzeźby, m artw ego, 
przestrzeloną sk ron ią . I  
p iedestału p rz y p ię ty  b y ł je ­
go lis t :

„Ż a d n a  z kob ie t n ie  mo­
że m l dać ta k ie go  życ ia  w

Łęczycy, śpiącego ryce- 
im ie n iem  G iew ont i  

’ z  dz ies ią tk i in n ych  m ie jsc  w  
u o  k ra ju ,  ow ia nych  legendami 

z dreszczykiem .
P om yśl nad ty m , O rb is ie !

BE TA

I
N A  T R A S IE  Pyrzyce—Ba­

n ie  p ija n y  tra k to rzys ta  — 
A n to n i Kosm ala, tracąc pa­
no w an ie  nad c iąg n ik iem  
w p a d ł do row u , grzebiąc 
pod ko ła m i s ieb ie i  w spó ł­
pasażera. W  w y n ik u  k ra k ­
sy Kosm ala został ciężko 
ran ny  a jego towarzysz 
zm arł w  szpita lu.

N A  u l. M a łop o lsk ie j Wy­
pa d ł z okna I  p ię tra  31-letn i 
Eugeniusz N . łam iąc  nogę. 
Pogo tow ie przew ioz ło  Euge 
niusza N . do szpita la.

PÓ ŁG O D ZIN N A  (16.30—17) 
prze rw a w  ruch u  tra m w a ­
jó w  l in i i  „ 8 ”  na tras ie  u l. 
K rzyw oustego — P o rt, spo­
w odow ana została zderze­
niem  tra m w a ju  z sam ocho­
dem cięża row ym . O fia r  
lud z iach  n ie  b y ło . .

U W A G A  M IES ZK AŃ C Y
K L U C Z A ! au tobusy l in i i  61 
ku rsu ją ce  m iędzy p l. Koś­
c iuszk i a Kluczem , od n ie ­
dz ie li jeździć będą starą tra  
są — przez szosę poznań­
ską. (ap)

Ż O N A  u s iło w a ła  p ro te ­
stow ać, a le  w obec s ta n o w ­
czej p o s ta w y le ka rza  m u ­
s ia ła  ustąp ić . P ie lę g n ia rz  
p rz y  pom ocy m il ic ja n ta  u - 
ło ż y ł chorego na noszach 
i  za pa rę  m in u t W ła d y s ła w  
S ta n k ie w ic z  zn a la z ł s ię  w  
szp ita lu .

T u ta j le k a rk a  dyżu rna , 
d r  Ire n a  D o ln ia k  s tw ie r ­
d z iła , że c h o ry  m a p rz e ry ­
w a n y  pu ls , ź ren ice  w y b i­
tn ie  rozszerzone, n ie  re a ­
gu jące  na św ia tło . Zasto ­
sow ano z a s trz y k i na w zm óc 
n ie n ie  a k c ji serca i  p rze ­
p łu k a n o  żo łądek. Po p ew ­
n ym  czasie d z ię k i ty m  za­
b iegom  cho ry  odzyska ł 
p rzytom ność, lecz dosta ł 
a ta ku  szału. M u s ia n o  go 
n a w e t p rzyw ią za ć  pasam i 
do łóżka.

T a k  skończy ła  «ię ta  noc. 
N a  d ru g i dzień d yżu r w  
sz p ita lu  w a łb rz y s k im  ob­
ją ł  d r  M a ria n  K o p ito , 
k tó r y  po zbadan iu  cho re ­
go s tw ie rd z ił,  że m u s i to  
być  za tru c ia  ja k im ś  zw iąz  
k ie m  a tro p in y  i  za rzą d z ił 
p rze w ie z ie n ie  S ta n k ie w icza  
na o d dz ia ł n e rw o w o  ch o ­
ry c h . gdyż p a c je n t ’ stale 
m ie w a ł h a lu cyn a c je  w z ro - 

Łap a } B.ą po śc ie li

J.fOlfifć i

mopim
3B S T M O M  U f iy 1 w m

f fa W e * 1 ?
u ro jo n e  p lu s k w y  z zie loną 
obw ódką i d os taw a ł a ta ­
k ó w  szału. D r  K o p ito  roz­
poznaw szy za tru c ie  a tro ­
p in ą  zastosow ał rów n ież  
o d pow iedn ią  k u ra c ję , ro  
n ie w ą tp liw ie  u ra to w a ło  
życ ie  chorem u.

S tan  zd ro w ia  pacjenta 
p o w o li s ię  po p ra w ia ł. Ma 
ja k i  m in ę ły , S ta n k ie w ic  
odzyska ł w z ro k  i  s łuc ł 
zaczął m ów ić. Po d w u ty  
g o d n io w e j k u ra c ji m cżn 
go b y ło  w yp isa ć  ze szpi 
ta la .

A  tym czasem  m ilic ja n ’ 
k tó ry  a sys to w a ł p rzy  prze 
w ożen iu  chorego do szp; 
ta la , z ło ży ł odpow iedn i ra- 
p o rt. K o m is a r ia t MO p rze ­
ka za ł spraw ę Kom endzu 
M ie js k ie j w  W ałbrzychu. 
T a  z k o le i,  po o trzym a n iu  
ze szp ita la  św iadectw a 
s tw ie rd za ją ce g o  za tru c ie

a tro p in ą , wszczęła docho­
dzenie. W k ró tc e  sp raw a  
p rz y b ra ła  ta k i obró t, że 
za ję ła  s ię  n ią  P ro k u ra tu ra  
W ojew ódzka w e  W ro c ła ­
w iu .

H is to r ia  u s iło w a n ia  o tru  
c ia  W ła d ys ła w a  S ta n k ie w i­
cza m a ba rdzo  g łębok i 
podk ład . A b y  ją  zrozum ieć, 
aby n ie o m y ln ie  do jść do 
tego, że ty lk o  je d n a  rę ka  
m og ła  S ta n k ie w ic z o w i po ­
dać tru c izn ę , trzeba  się 
co fnąć aż do okresu  la t  
1918— 1920.

N A  Ś ląsku c iąg le  jeszcze 
"u n kc jo n u ją  u rzędy n ie - 
n ięck ie . Ludność Śląska 
az po raz w ysy ła  delega­
cje do P o lsk i, do W arsza- 
vy, do Paryża, gdzie  to - 
zą się ro ko w a n ia  p o ko jo ­

we. G dy to  n ic  n ie  pom a­
ga, ch w yta  za b roń . W ybu  
cha ją  ko le jn o  cz te ry  Sla*<

sk ie  P ow stan ia . ¿Gdy lu d  
ś ląsk i w a lc z y  o p ra w o  sa­
m ostanow ien ia  i  przyłącze­
n ia  s ię  do  P o lsk i, N iem cy 
pośpiesznie śc iągają b o jó w ­
k i  złożone z b y ły c h  re a k c y j­
nych  e lem en tów  cesarskiej 
a rm ii d la  s tłu m ie n ia  p o w ­
stań. W  ty c h  w a lka ch  po 
s tro n ie  n ie m ie ck ie j odzna­
cza się por. E m il P ostaw ­
ka. Odznacza za rów no  od­
wagą, ja k  i  bezw zględno­
ścią w  lik w id o w a n iu  P o la ­
ków .

T y lk o  d robna  część tych  
z iem  w ró c iła  w te d y  do 
M acie rzy. Por. E m il P ostaw  
ka  os ied la  się w  n iem iec­
k im  wów czas B y to m iu , tam  
zak łada  rodz inę  i  tam  p ro ­
w a d z i dobrze p ro sp e ru ją ­
cy  sk le p  m ięsny.

Po 1933 r. w id z im y  E m ila  
Fostaw kę ja k  p a ra d u je  po 
u lica ch  B y to m ia  w  b rązo ­
w y m  m undurze  SA. In te res 
nada l id z ie  dobrze. Dzieci 
chodzą ju ż  do szkoły. .Sy­
n ow ie  należą do H it le r ­
jugend, a  je d yn a  córka  M a r 
ienne  P ostaw ka je s t człon- 
k in ą  B D M  (B und Deutsches 
M ä d e l —  h it le ro w s k a  o r­
gan izac ja  d la  dz iew cząt).

ic .d .n.g <2)

Warzywa
(D okończenie ze str. 1)'

U rodza j s p ra w ił że CSO 
w  G ry fica ch  zak is ila  ju ż  
50 ton  kapusty , k tó ra  w  
ty c h  dn iach ukaże się w  
sklepach. M usi ona zre­
kom pensow ać nam  n iedo­
sta tek ogórków .

Po 15 s ie rpn ia  zacznie 
się d ru g i „w y s y p ”  k a la ­
fio ró w . W ydzia ł H andlu 
Prez. WRW zapew n ił o - 
s ta tn io  ry tm iczn e  dosta­
w y  po m id oró w  bu łga r­
skich. C odziennie o trzy ­
m am y 6 w agonów , zaw ie 
ra jących  ok. 50 to n . Go­
rze j jes t z cebulą. Cena 
deta liczna l  k g  k s z ta łtn ie  
się osta tn io  w  Szczecinie 
pow yże j p rzec ię tne j k ra jo  
w e j (u  nas 13 z ł kg  — k ra  
jo w a  — 10,5 z ł). W arzyw a 
ko rze n iow e — bu rak i* 
m archew , p ie truszka , ob­
ro d z iły  ta k , że n ie  zacho­
dz i po trzeba im p o rtu  ■ 
in n ych  w o jew ództw .

ELE  je s t na tom iast z o- 
w ocam i. N ie  o b ro d z iły  
czereśnie, w iśn ie , porzecz 
k i,  agrest i  jag o d y  leśne. 
D ostaw y n ie  zaspoka ja ją 
na w e t bieżących po trzeb 
sk lepów , n ie  m ów iąc  o 
p rze tw órs tw ie . D latego ju ż  
dziś n ie k tó re  zak ła dy  
prze tw órcze w y c o fu ją  się 
z zaw arciem  na Targach 
Poznańsk ich  um ó w  na do 
staw ę kom p o tó w , dżem ów 
itp .  M ało też  będzie ś li-  
w ek, jeszcze m n ie j g ru ­
szek. Zapow iada się na to  
m ia s t n ie z ły  u ro dza j ja b ­
łek .
Częściową rekom pensatą 

będzie w zm ożony im p o rt 
ow oców  bu łga rsk ich , ru ­
m uń sk ich  i  w ęg ierskich . 
W  d ru g ie j po łow ie  s ier­
p n ia  m a ją  nadejść a rb u ­
zy  (dw a razy  ty le , i le  w  
ub . roku ) i  w inogrona. 
Od czasu do czasu po ja­
w ia ją  się m ore lą

jędrzejowska, 
Radzio 
i Maniewski
-  wyeliminowani

ŁO DE PA P. Na 36 m i­
strzostw ach ten isow ych 
P o lsk i, rozg ryw a nych  na 
ko rta ch  M T K  w y ło n ie n i zo­
s ta li ju ż  p ó łf in a liś c i w  
grach po jedynczych .

W śród kob ie t do p ó łf in a ­
łó w  z a k w a lif ik o w a ły  się j 
R YLSKA , F IL IP Ó W N A j 
E M IJA N K A  i  DOW BÓR -LE- 
W AN DO W SKA. Ta ostatn ia 
zgotowała na jw iększą sen­
sację d n ia  e lim in u ją c  w ie­
lo k ro tn ą  m is trzyn ię  P o lsk i 
Jadw igę Jędrzejow ską. Le­
w andow ska pokona ła  Ję­
drze jow ską 6:4, 6:1.

W śród mężczyzn do p ó łf i­
na łu  z a k w a lif ik o w a li się: 
SKO N EC KI, O R LIK O W S K I 
G Ą SIO R EK i  W iesław  NO­
W IC K I. N o w ick i w y g ra ł po 
dość zaciętej w a lce  z  Ra- 
dziem  7:9, 6:1, 6:1, 7:5,

leszcze jedna...
L O N D Y N . Ze zm a r­

tw ie n ia  po śm ie rc i M a - 
r y l in  M o nroe  pop e łn iła  
sam obó js tw o 43 -le tn ia  
A n g ie lka , E lla  W ilhelm  
m in a  Owen.

Bijemy się  
w  piersi

W E  w czora jszym  nu* 
m erze naszej gazety 
w  f o t o r e p o r t a ż u  

p t. „U D E R Z M Y  SIĘ  
W  P IE R S I!”  pom ó­
w iliś m y  ob. L e s ik o w - 
sk iego  o odpow iedz ia l­
ność za zan iedbany 
szy ld  „P R A S A ” . R edak­
c j i  w ypada  —  ty m  ra ­
zem ju ż  bez cudzysło­
w u  —  uderzyć się w  
p ie rs i i  p rzepros ić  senio 
ra  Szczecińskiego W y ­
d a w n ic tw a  Prasowego 
za w yczyn  re d a k c y jn e ­
go ch o ch lika .

I
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G D Y B Y  w ie rzyć  te 

tnu , co m ó w ił o so­
bie w  d ysku s ji, p ro ­
w adzone j przed  pó l 
ro k ie m  na łam ach  
„ P o li ty k i” — biedna o- 
f ia ra  sk rępow ana pa 
ra g ra fa m i, k tó re  nie  
p o zw a la ją  je j  ro z w i­
nąć skrzyde ł.

G D Y B Y  w ie rzyć  l i  
storn nadchodzącym  
do re d a k c ji;  ka cyk  i  
satrapa czekający ty l  
ko  na (g a z ję  odegra 
n ia  się na w in n y m  
słusznej k ry ty k i.

G D Y B Y  w ie rzyć  
tzw . szarem u obyw a­
te lo w i P R L : u ży tkó w  
n ik  służbowego gab i­
netu, te le fonu , sam o­
chodu, o toczony sforą  
zastępców, asysten­
tó w  i  sekre ta rek, pa­
t r z a ły  zza swojego  
b iu rk a  ok iem  Zeusa 
G rom ow ładnego na 
z w y k ły c h  ludz i.

P ra w d a  je s t oczyw iś­
cie. inna . A le  jaka?  Z 
ty m  n ies te ty  k łopo t. Ro­
b o tn icy , ch ło p i; m ło ­
dzież, ko b ie ty , naw e t 
c h u lig a n i w y d a w a li się 
naszym  socjo logom  w dz ię  
czn ie jszym  o b ie k te m  ba 
dań. D y re k to r ja k o  te ­
m a t m ia ł ty lk o  zaw ­
sze g w a ran tow ane  m ie j­
sce na łam ach „S z p ile k ” ; 
s,K a ru ze li” , „K a k tu s a ’* 
o raz w  now orocznych  
szopkach. W y ło m  z ro b ił 
d o p ie ro  n ie d a w n o  L u ­
d w ik  K a za lsk i. Co p ra w  
da w ąsk i, bo dotyczący 
ty lk o  d y re k to ró w  zak ła ­
d ó w  p rzem ys łu  m eta lo ­
w ego i  ty lk o  b ilansu  ic h  
czasu p racy. N ie m n ie j 
je d n a k  ch w a ła  m u. 
C hoćby za to , że b y ł 
p ie rw szy . W y n ik i sw oich 
badań o p u b lik o w a ł w ła ­
śn ie  na łam ach w yd a w a  
nego przez In s ty tu t  O rga 
m za c ji P rzem ys łu  M aszy 
nowego m ies ięczn ika  
i,O rgan izac ja  —  Samo­
rząd  —  Zarządzenie”  w  
rozp raw ce  pod m y lącym  
c z y te ln ik a  ty tu łe m  „P ro  
b ie rny m ie rzen ia  i  oce­
n y  poz iom u w yd a jn o śc i 
p ra c y  w  przeds ięb io r­
s tw ie ” .

L . K a za lsk i w  oparciu 
o zgrom adzony m a te ria ł 
sporządza coś w  rodza ju  
fo to g ra f ii dn ia p ra cy  syn­
tetycznego d y re k to ra . 
P ó jdźm y jego śladem i  
zobaczm y ja k  też w yg lą ­
da ta k i d y re k to rs k i dzio- 

' nek.

P ierw sza rzecz, k tó ra  
rzuca  się w  oczy to  to, że 
n ie  d la  d y re k to ró w  ko n ­
s ty tu c y jn ie  zagw aran to­
w ana zdobycz mas pracu 
ja cych  —  ośm iogodzinny 
dzień p racy! W g danych 
zeb ranych  przez L . K a - 

za lskiego d y re k to rska  
d n ió w k a  trw a  u  nas 11,5 
godziny.

A  ja k  p rzedstaw ia  się 
p odz ia ł owego dn ia  p ra ­
cy?

Dyrektor
-  istota

poznana
ró w  na dyskusje  nad za 
gadn ien iam i pe rspekty­
w iczn ym i. Zw łaszcza, że 
ta pozycja  w  b ilans ie  

• czasu p racy  dyre k to ra  
je s t żenująco n iska.

P ra w ie  ty le  sam o cza­
su co ko n fe re n c je  za jm u
ją  d y re k to ro w i ro zm o w y  ___ „ ______________, __
z p ra c o w n ik a m i w  spra  ta pozycja  w  b ilans ie  
w ach  bieżących. Odpo­
w ie d n i p rocen t w ynos i 
tu  20,6.

D alszy podz ia ł d y re k ­
to rsk iego  czasu przedsta 
w ia  s ię  następująco:

11.2 proc. — rozm ow y z 
in te resa n ta m i z zew-

10,1 proc. — w izy tac je  
w yd z ia łó w  p ro d u k c y j­
nych ;

9.2 proc.—w y ja z d y  i de 
legacje s łużbow e;

7,4 proc.—kon fe re nc je
1 na rady w  spra­
w ach bieżących;

7.0 proc. — rozm ow y te ­
lefon iczne;

4.0 proc. — praca w ła ­
sna (szkolenie, sam o­
kszta łcenie , czytanie 
l i te ra tu ry  i  p rasy fa ­
chow ej) ;

3.0 proc. — dyskus je  nad 
zagadnieniam i perspek 
tyw icznym i.

Reszta — inn e różne.

PO TR ZEC IE: zestawio­
n y  przez L . Kazalskiego 
b ila ns  czasu -dyrekto ra  t łu  
m aczy nam  dow odnie dla 
czego ta k  często dochodzi 
m y  do w n io sku, że ten 
czy ó w  „o d s ta ł” , „ w y ja ­
ło w ia ł” , „w y k ru s z y ł się”  
c z y li po prostu n ie  nadą­
ż y ł za życiem . Owe 4 proc. 
czasu poświęconego na 
pracę w łasną tłum aczą 
w szystko.

PO C Z W A R T E  i  ty m  
razem  ju ż  trochę żarto ­
b liw ie . Jesteśmy w idocz 
n ie  narodem  strasznie 
g a d a tliw ym . 7 proc. cza­
su spędzanego ze s łu ­
chaw ką te le fon iczną  przy 
uchu —  to  je d n a k  p rze­
sada.

T . T O M A S Z E W S K I

y//////////////yy//̂ ^^^

S Z K O Ł A  przy u l.
M ick ie w icza  szy­
ku je  się do w ie l­

k ie j g a li. Uroczyste 
przekazanie ob iek tu  
p rzew idz iano  na dzień 
3 w rześnia.

Szkolę budow ało
S P B M -1. K ie ro w n ik ie m  
budow y jest E. M IK O ­
Ł A J C Z A K . Z robó t bu ­
dow lanych  pozostały je  
szczc ty lk o  d rob iazg i i 
„pu co w a n ie ”  w nętrz .

Obecnie p rzy  porząd­
k o w a n iu  te renu  w o kó ł 
szko ły  p ra cu ją  brygady 
Z ak ładu  Zadrzew ień  i 
Z ie le n i L ig i O chrony 
P rzyrody . D y ryg u je  n i ­
m i k ie ro w n ik  B. W I­
D Z A . Boisko  sportow e 
je s t ju ż  gotowe. Z az ie ­
le n ie n ie  zosian ie  też 
w k ró tc e  ukończone. Do 
te j p o ry  zasadzono ju ż  
przeszło 3 tysiące b y lin , 
de ko ra cy jn ych  ro ś lin  o- 
raz k rze w y  ig laste  — 
ja ło w ce  I cisy. N a k o ­
n iec pozostaw iono zasa­
dzenie k ilk u s e t k rze ­
w ó w  róż. Otoczenie 
szko ły  p rze istoczy się w  
jeden w sp a n ia ły  ogród.

Szkoła posiada 27 od­
d z ia łó w , p racow n ie , ga­
b in e ty  i  salę g im n a ­
styczną. G ościnne pod­
w o je  p rz y jm ą  od now e­
go ro ku  szkolnego prze ­
szło 1 000 dzieci.

P ro je k ta n te m  ob iek tu  
jest zdo lny, m ło d y  a rch i 
te k t  m g r inż . J . PO - 
K R Z Y W N IC K I —  tw ó r  
ca w iększości szkół 
szczecińskich znanych 
z nowoczesnego ich  
ksz ta łtu . (B)

TYSIĄCLATKA
DLA 1000 
D Z I E C I

l i S m m m B m m  * -

T l Í1  T i 11

MBS i

Jak iś  z łoś liw iec m óg łby 
naszego d y re k to ra  obda­
rzyć  n ie zby t pochlebnym  
p rzyd o m k ie m : posiedze-
n ia rz . Is to tn ie  bow iem  
na jw iększą ilość czasu — 
21 proc. — poch łan ia  m u 
uczestn ic tw o w  ro z lic z ­
n ych  kon fe re nc ja ch  i  na­
radach o cha rakte rze  spo­
łecznym . (15.5 proc. z n ich  
odbyw a się poza zakła­
dem m acierzystym  dyre k ­
to ra , a 5,5 w  zakładzie).

„Kazalnicę'
zdobyli
za głośne

ZA K O P A N E  PAP. Sławna
ju ż  w yp raw a  na „K a z a ln i­
cę”  w  Tatra ch  nad M or­
sk im  O kiem , znalazła n ie ­
p rze w id z ia ny  ep ilog .

S tra żn icy  N arodow ego Par 
k u  Tatrzańsk iego zam eldo­
w a li swej d y re k c ji, że 
trzech ta te rn ik ó w : Szurek, 
J u rk o w s k i i  W ojnarow iez, 
k tó rz y  ja k o  os ta tn i w cho­
d z il i na szczyt, zby t głośno 
zach ow yw a li się podczas 
w sp inaczk i. U rządza li sobie 
ba rdzo  głośne śp iew y i  po­
k rz y k iw a n ia , łam iąc w  ten 
sposób n ie  ty lk o  przepisy 
obow iązujące w  p a rku  ale 
rów n ie ż  przepisy bezpie­
czeństwa.

.Tak w iadom o, w  Parku  
T a trza ńsk im  m ożna k rz y ­
czeć je d yn ie  w  w ypadku, 
gdy w zyw a się pom ocy.

proste. N ie  odbiegające 
zresztą od odczucia każ­
dego,. k to  ze tkną ł się w  
p ra k tyce  z pracą k ie row ­
n ik ó w  naszego życia eko­
nom icznego.

PO P IE R W S ZE : prze­
sadzam y z „uspołecznia 
n ie m ”  naszych d y re k to ­
rów . T o  dobrze, że nie 
s tron ią  od tych  zagad­
n ień, że się w łącza ją , że 
da ją  p rzyk ła d . A le  osta 
tecznie w p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  odpow iedz ia ł 
n i są za p la có w k i, k tó re  
im  w  zarząd pow ie rzo ­
no. Jeże li przeszło p ią tą  
część swego czasu po­
św ięca ją  sp raw om  in ­
nym , to  chyba jednak 
n ie  w ychodzi to  na po­
żytek.

PO D R U G IE : w y d a je  
się. zwłaszcza je ś li zna 
się dzień powszedni na­
szych zak ładów , że d y ­
re k to rz y  s tosunkow o 
zb y t w ie le  czasu pośw ię 
ca ją  sp raw om  tzw . b ie ­
żącym. Jest to  najczęś­
c ie j przecież za ła tw ia n ie  
d rob iazgów  i  rozstrzyga 
n ie  b łahych  sporów , 
k tó re  m óg łby  dokonać 
choćby asystent d y re k to  
ra . fu n k c ja  c iąg le  jesz­
cze u nas n ie  spopula­
ryzow ana. Z ja w is k o  prze 
rostu „b ie żą czk i”  w ycho 
dzi ze szczególną ja ­
skraw ością w  zestaw ie­
n iu  z ilośc ią  czasu po­
święcaną przez d y re k to -

TEG O  jeszcze n ie  
b y ło ! S zko ła , p rz y  u l. 
M ick ie w icza  zostanie  
przekazana do u ż y t­
ku  w ra z  z  uporządko  
w a n y m  otoczeniem ,

(p a trz  zd jęc ie  u  góry)

ba, z  zasadzoną z ie­
len ią  i  k w ia ta m i o tę 
czowych barw ach. 30 
osób p ra cu je  na dw ie  
zm iany, by zdążyć z 
icykończen iem  przed  
wrześniem .

I P IĘ K N Y , d w u ko n -  
d yg n a c jo w y budynek  
je s t n ie m n ie j p iękn ie

położony. Słońce ma 
tu  sw obodny dostęp  
przez ca ły  dzień.

Listv z fiołem
J A  n ie  w iem , czy ja  

nie z w a riu ję ! Bo w y ­
obraź Pan sobie, że na­
sza ukochana  — n iech  
J e j św ia tłość  w ie ku is ta  
św iec i aż do jesiennych  
w yłączeń —  Gastrono­
m ia, zaw iadyw ana  przez 
M in is te rs tw o  H a n d lu  We 
icnę trznego znow u  w yda  
la zarządzonko. P a luszki 
lizać, czy li sam m iód ! 
Na pozór, P ryncypale  
m ó j i  W ychow aw co, cha 
d z i o rzecz prozaiczną, 
za ja k ą  sk ło n n iśm y uwa 
żać wodę sodową, o ran­

żadę, p iw o , tudzież prze 
różne fru k to w ity  i  cy tru  
sany.

W  jakże  słusznej ide i 
aby z ż y w y m i naprzód  
iść  —  z re fo rm o w a li' 
sprzedaż napo jów  orzeź­
w ia ją cych  w  restaura  
cjach  i  barach. Poleca 
no. że przed w szystkim  
za k ła d a m i —  że uży je ­
m y  no m e n k la tu ry  sprzed 
lat. p a ru  —  zbiorowego  
żyw ien ia  m ąją być usta­
w ione s to ły, p rzyk ry te  
b ia łym  obrusem , a za

a z

p ra w ić  zaopatrzenie w  
zim ne napoje, to  czy d ro  
0a do tego wzniosłego  
celu nie w iedzie  raczej 
poprzez spowodow anie, 
aby każdy zak ład  gastro  
nom iczny m usia ł codzien  
n ie  m ieć na składz ie  od 
pow iedn ią  ilość orzeż-

n
l e m o n i a d a

stołem ma urzędow ać bu 
(etowy(a) i  sprzedawać  
rzeczone napo je !

N iedoczekanie, Panie 
Redaktorze! Po p ie rw ­
sze; przed lo ka le m  nie 
ma bieżącej w ody, w ięc  
dom yślasz się Pan, w  ja k _ 
w y ją tk o w o  sp rz y ja ją ­
cych w a runkach  sa n ita r­
nych odbyw a  się m ycie  
k u f l i  i  szklanek. Po d ru  
gie: p rz y  za im p ro w izo ­
wanych bufetach posa­
dzono jednego z pracow  
n ików , czynnych dotych  
czas w e w n ą trz  loka lu , 
k tó ry  n ie  na rzeka ł na 
nadm ia r stanu za trudn ię  
nia i  w  zw ią zku  z po ­
wyższym, chcąc w yko  
ia (  zarządzonko, mu 
siał zm nie jszyć a lbo ze 
spól ke ln e rsk i, a lbo  bu­
fe tow y. 1 po trzecie : je ­
ś li ju ż  M in is te rs tw o  
H and lu  W ewnętrznego  
ta k  gorąco p ragn ie  p o

m a ją cych  p łyn ó w , co, 
ja k  nas p ra k ty k a  poucza, 
rzadko  się te raz zdarza? 
A sprzedaż przed s iedzi­
bam i G astronom ii?  Po 
co, Panie M in is trze ?  Czy 
nie le p ie j w p ro w a d z ić  
zw yczaj, że człek spra­
gn iony może bu te lkę  wo  
dy w yp ić  p rz y  bufecie,

bez obow iązku  zasiada­
n ia  p rzy  stole? I  po co 
w ogóle lew ą ręką d ra -  
■ać się za p ra w y m  u -
' cm?

P O K ŁO N  Panu 
R ed a k to ro w i i  po­
zd row ien ia , s tarań  
nie w y p łu ka n e  w 
wodzie m in e ra ln e j 

-  śle D U D U Ś

»

Szlachetne
zdrowie,
niech każdy
się dowie...

M IĘD ZYN AR O D O W A Or­
ganizacja Zd row ia  zestaw i­
ła  św ia to w y  b ila n s  za la ­
ta  1957—1960 chorób, powo 
du jących  n a jw ię ce j zgo­
nów . W  k ra ja c h  uprzem y­
s łow ion ych  najczęstszą p rzy  
czyną zgonów  (33 proc.) są 
cho rob y ' serca. N ow o tw ory  
po w od u ją  14 do 22 proc. 
w szystk ich  zgonów, uszko 
dzenia na czyń k rw io no ś­
n ych  w  m ózgu są przyczy 
ną U  do 16 proc.; a  nlesz 
częśliwe w y p a d k i 4 do 7 
pro c . w szystk ich  zgonów. 
Znacznie zm n ie jszy ł się za 
sięg cho le ry  i  cho rob y  H ei­
ne M ed ina. (D otyczy to  ty l  
ko  k ra jó w , w  k tó ry c h  sto 
su je  się szczepionki, nato­
m iast w A fry c e  zw iększy­
ła się ilość w ypadków  
śm ie rte ln ych  spowodowa­
n ych  pa ra liżem  dziecię­
cym ). W ciągu 10 la t Ilość 
zgonów  na sku te k  ospy na 
ca łe j k u l i  z iem skie j spadła 
z 335 tys ięcy  do 59 tys ię ­
cy. N atom iast pow ażn ie 
w zrosła ilość  zachorowań 
na raka  p łu c  1 na  bia łaczkę 
złoś liw ą, -  - (S. K .)

KURTEK -« STRONA %

DLACZEGO
zwrócił się pan
do prasy?...“

H IS T O R IA  je s t pospo lita . Oby« 
w a te l z w ró c ił się do U rzędu, a b y  
z a ła tw ić  pe w n ą  sprawę. P rzedsta­
w i ł  po trzebne d o ku m e n ty  i  o trz y ­
m a ł zapew n ien ie , że za d w a  ty ­
godn ie  sp raw a  będzie za ła tw io n a , 
A le , g d y  po w yznaczonym  te rm i­
n ie  p rzyszed ł ponow n ie  do U rzę­
du, okaza ło  się, że sp raw a  je s t za­
ła tw io n a  ty lk o  p o ło w iczn ie . W  cs 
lu  z a ła tw ie n ia  d ru g ie j p o ło w y , 
O b yw a te la  sk ie ro w a n o  do innego  
v :yd z ia łu .

O b y w a te l poszedł. I  chodz i do« 
tychczas. P anie siedzące za b iu r ­
k a m i s ta w ia ją  coraz to  now e żą­
dan ia . A  to  podan ie  n ie  ta k  n a p i­
sane, a  to  na leży  p rz yp ro w a d z ić  
św iadków , a  to  trzeba  udać się 
jeszcze do innego  w y d z ia łu . O b y -  
um te l z d e n e rw o w a ł się i  p rz y ­
szedł do prasy. W  m ie jsco w e j ga­

zecie ukaza ła  się k ry ty c z n a  n o ta t­
ka. G dy  O b y w a te l ponow n ie  u d a ł 
się do U rzędu  sp o tka ł się z  ę 
ś w i ę t y m  o b u r z e n i e m .

— O b yw a te lu  — po w ied z ia ł k ie ­
ro w n ik  w yd z ia łu . — Co o b yw a te l 
w łaśc iw ie  sobie m yś li?  Źe  ta k  od 
rę k i?  A  w  ogóle, to  m y  zażądamy, 
od pra sy  sprostow an ia .

O B Y W A TE L po g rą ży ł się w  cza r 
n ie jsze j n iż  noc rozpaczy i  znow u 
przyszedł do p ra sy.

P o m ó żc ie— p o pro s ił. — W a­
sza no ta tka  n ic  n ie  pom ogła .

— N o, cóż? — po w ied z ia ł dzień 
n ika rz . — N ie  m a in n e j ra d y , ja k  
pó jść razem  do urzędu.

I  P O S Z L I. A le  w  ty m  m ie js c ii 
d z ie n n ika rz  m u s i ze w s tyd e m  p rz y  
znać się do p o p e łn ie n ia  drobnego  
n ie ta k tu . P rzyszedłszy do  U rzędu  
d z ie n n ika rz  n ie  p rz e d s ta w ił się. 
R ozm yśln ie  u k ry ł,  że je s t dz ien­
n ika rze m  z  ta k ie j to  a ta k ie j ga­
ze ty. D z ię k i te m u  m ia ł możność 
usłyszeć, ja k  k ie ro w n ik  o d dz ia łu  
zada ł O b y w a te lo w i p y ta n ie  na­
tu ry  zasadnicze j” .

— O byw ate lu — po w ied z ia ł kies 
ro \v r iik  oddzia łu. — A  dlacżegc *A 
ob yw a te l poszedł do prasy? '*

Z P O D O B N Y M I p y ta n ia m i bar­
dzo często sp o tyka ją  się nasi Czy­
te ln icy , k tó rz y  w yp ró b o w a w szy  
w szys tk ie  dostępne z w y k łe m u  
ś m ie rte ln ik o w i ś ro d k i, a n ie  zdo­
ław szy p rzeb ić  zak lę tego  kręgu  
b iu ro k ra c ji,  otaczającego w ie le  
urzędow ych b iu re k  —  u d a li się 
do prasy. P y tan ie  ta k ie  zada je  pe ­
te n to w i U rz ę d n ik  i  b y n a jm n ie j 
nie p ragn ie  na  n ie  o trzym ać od­
pow iedz i. Jest ono bow iem  ty lk o  
w yrazem  urażonego poczucia w ła ­
sne j ważności. P ro testem  p rze c iw  
ko  p ro te s to w i petenta, k tó re m u  
n i e r o z w a ż n i e  w y d a je  się, 
że jego  sp raw a  p o w in n a  być za ła ­
tw io n a  w  drodze spe łn ien ia  przez  
U rzędn ika  zw yk łe g o  obow iązku , 
a n ie  zab iegan ia  o łaskę.

K A 2 D Y  ob yw a te l niezadowolony! 
ze sposobu za ła tw ian ia  jego spra 
w y  m a p ra w o  wnieść skargę do 
ins ta n c ji w yższej danego urzędu 
lu b  do in s ty tu c ji,  m ające j up raw ­
n ie n ia  do rozp a tryw an ia  ska rg  1 
w n io sków . Jeże li w ięc ob yw ate l 
z w ró c ił się do p ra sy, to  d z ia ła ł na  
podstaw ie  p a rag ra fu  13; rozd z ia ł I  
U ch w a ły  n r  357 R ady M in is tró w  z 
dn ia  13 paźdz ie rn ika  1960 r . ; k tó ra  
znalazła się w  K odeks ie  Postępo­
w an ia  A d m in is tra cy jn e g o . B rzm ią  
n ie  tego p a rag ra fu  je s t następu ją*

„W szys tk ie  o rg a n y  pańs tw ow e , 
a w  szczególności o rg a n y  w ła śc i­
we do ro z p a try w a n ia  i  z a ła tw ia ­
n ia  skarg  i  w n iosków , obowiąza-ś 
ne są p rzec iw dz ia łać  w sze lk im  
p róbom  ham ow an ia  k r y ty k i  i  in ­
n ym  fo rm o m  zastraszania osób 
sk łada jących  ska rg i i  w n io sk i, je ­
że li osoby te d z ia ła ją  w  gran icach  
p raw em  dozw o lonych” .

P ytan ie  w  sensie? n A  dlaczego
pan zw ró c ił się do prasy?”  — n ie  
je s t w p raw d z ie  sensu s tr ic to  ;,p rze 
c iw dz ia ła n iem  p ró b ie  ham ow ania 
k r y ty k i ” , m ożna je  jed n a k  zakw a ll 
f iko w a ć  pod „ fo rm ą  zastraszania 
osób sk ład a ją cych skarg i i  w n io ­
s k i” . Poza ty m  w yd a je  się, że po 
w in n o  ono być  ja k  na jb a rd z ie j 
k ręp u ją ce  d la  samego urzędn ika . 
B o odpow iedź m oże być ty lk o  je d  
na : ob yw ate l s tra c ił zau fanie do 
urzędu. D latego zw ró c ił się do 
prasy. h . SO CHACKA

T Y C H  k i lk a  s łó w  pośw ięcam y  
ty m  iirzę d n iko m , k tó rz y  zadając  
p y ta n ie  —  Dlaczego z w ró c ił się 
pan do prasy?  —  n ie  o trz y m a li 
na n ie  jeszcze odpow iedz i.

I
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N A  W Y K O N A N IE  N A S T Ę P U JĄ C Y C H  RO BO T:

—  ro z b ió rk a  i  odgruzow an ie  te renu  w  bazie ry b a c k ie j 
Dąbie, p rzy  u l.  P rzestrzenne j

—  in s ta la c ja  w o d .-ka n ., c. o., ośw ie tlen ie  zewnętrzne, 
d ro g i do jazdow e w  bazie ry b a c k ie j S to lczyn

o g ł a s z a

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I PR ACY 
R Y B O ŁÓ W S T W A  M O R S K IE G O  I  Z A LE W O W E G O

„ C E R T  A ”

Szczecin, u l A rc iszew skiego  2.

D o s k ła d a n ia  o fe r t  zaprasza s ię  za in te resow ane p rzed ­
s ię b io rs tw a  w  te rm in ie  7 -d n io w y m  od d n ia  ukazan ia  
s ię  ogłoszenia.

T e rm in  o tw a rc ia  o fe r t u s ta la  s ię  na  dzień 20. V I I I .  
1982 r. godz. 8.

B liższych  in fo rm a c ji zasięgnąć można w  b iu rze  Spół­
d z ie ln i,  pokó j 16 lu b  te le fo n iczn ie  te l. 43-181.

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta . 3966-K

• U W A G A ! U W A G A !

P O LS K I Z W IĄ Z E K  M O TO R O W Y  

u p rz e jm ie  zaw iadam ia , że p rz y jm u je  zapisy na 

K  U  R 6  Y

poszczególnych k a te g o r ii:

n a  ka t. I I I  —  o tw a rc ie  ku rsu  w  d n iu  dz is ie jszym , 
na ka t. I I  i  I  —  o tw a rc ie  w  d n iu  15. 8. 62 r. 
na ka t. m o tocyk low ą , sam ochodową (am atorską), ro w e ­
rzys tó w , m o to -ro w e rzys ió w , zapisy p rzy jm o w a n e  są 

codziennie.

W y k ła d y  o d b y w a ją  się w  godzinach w ieczornych . 
O p ła ty  za ku rs  w  ratach.

Z ap isy  na w /w  ka tego rie  w  te re n ie , p rzy jm o w a n e  są: 
w  N ow ogardz ie , Pyrzycach, Dębnie Lu b u sk im . 

Szczegółowych in fo rm a c ji u dz ie la  S e k re ta ria t P Z M  
Szczecin, u l. T ka cka  52, tc l. 451-19 i  37-712.

___________ 3968-K

TjjgŚW FORFAKrOR 
' HANDLUJ USŁUG

N A  S E Z O N  S Z K O L N E
fa r tu s z k i u b ra n ka , p łasz­
czy k i, s u k ie n k i, to rn is try  

o raz  a rt. pap ie rn icze

p o l e c a

P O W S ZE C H N Y  D O M  TO W A R O W Y , 
s to isko  I  p ię tro

G A L A N T E R IĘ  M E T A L O W Ą
B O G A T Y  A S O R T Y M E N T

p o l e c a

sk lep  M H D  A r t .  P rzcm . R óżnym i, 
Szczecin, u l.  M azu rska  21

f iS R A C O W N S C T l
>— /urtzuJUweutoi

in  STOL £  / i  V *  óS <5wl a n y  eh 1 20 ro b o tn ikó w  
d o  b e io n ia ra i, z a tru d n i n a tych m ia s t W ojew ódz- 
k :e  P rzeds ięb iors tw o P ro d u k c ji Pom ocnicze j 
Szczecin-Dąbie, u l. M ila  1. in fo rm a c ji © w arun 
¿ach p łacy i p ra cy  u d z ie la ją  k a d ry  pod w yże j 
podanym  adresem lu b  te l. 32-4-41. Dowóz pra­
co w n ikó w  ze Szczecina do Dąbia autobusem.^

30 R O BO TN IK Ó W  do tra n sp o rtu  w ew nętrznego 
w  Z ak ła dz ie  P rze tw ó rs tw a  W stępnego, ks ię ­
gow ą (go) do  se kc ji roz liczeń za robków  w  Z a ­
k ład z ie  P o łow ów , wym agane w ykszta łce n ie  
średnie I p ra k ty k a , 2 k ie row có w  na c ią g n ik i, 
w ym agane I I I  lu b  I I  ka teg o ria  p ra w a  jazd y , 
o ra * m on te ra  s iln ik ó w  sam ochodowych, w y m a ­
gane u p ra w n ie n ia  czeladnicze i p ra k ty k a , za­
tr u d n i od zaraz P rzeds ięb iors tw o P o łow ów  Da­
leko m o rsk ich  i  U sług R yba ck ich  „ G r y f ”  w  
Szczecinie. W a ru n k i z a tru d n ie n ia  i p lac do 
om ó w ie n ia  w  D y re k c ji P rzedsięb iorstw a, W a ły  
C hrob rego I ,  p o k ó j 71, i  p ię tro .

382 l-K

4 M U R A R ZY , 3 h y d ra u lik ó w , 1 b lacharza zna ­
jącego spaw anie autogeniczne, 1 ślusarza m a j­
s tra  * p ra k ty k ą  i  do kum e n ta m i m is  rzow sk im i, 
4 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , o raz m a­
g a zyn ie ra  zna jącego branżę budow laną, za­
tru d n i R obotn icza S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „O d ro ­
dzenie” , u l. Ż ub ró w  1 w  Szczecinie. R e fle k tu ­
je m y  ty lk o  na pie rw szorzędne s iły .

3970-1C

10 M U R A R Z Y -T Y N K A F Z Y , 10 cieś li, 2 la s tr i-  
k a rz y , 6 p ły tk a rz y , 5 m a la rzy , 20 ro b o tn ikó w  
bu do w lan ych  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  i  1 m a j-  
s ra ogólnobudow lanego, z a tru d n i na tych m ia s t 
Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego. Zgłoszen ia : Szczecin, u l. S tor* 
ra d y  1, po kó j 103. D la zam ie jscow ych za kw a ­
te ro w a n ie  w  ho te lu  rob o tn iczym

S3ATRWW0NIALNË1
W DO W A, posiadająca 

własne m ieszkan ie, po­
zna par. a la t 50 do 60. 
O fe rty  sk ładać: B iu ro  O- 
głosżeń, p i.: 'H o łd u  Ptti- 
śkiego 8, na n r  623. .

6101-G

iniERUCHOMOSci]

N A P R A W A :

p ra le k  *  o dku rzaczy  *  lo d ó ­
w e k  *  m aszynek e le k try c z ­

nych.

R e p e r a c j e  i  ko n se rw ac je  
m aszyn e le k tryczn ych  i  m e­
chan icznych  ja k :  m aszyny do 
szycia, p isan ia  i  licze n ia

w  P unkc ie  U s ługow ym  M H D  
A r t .  P r i c m .  R ó ż n y m i  
p rz y  u l. M a łko w sk ie g o  n r  14

B O G A T Y  A S O R T Y M E N T  
A R T . GOSP. DO M O W EG O

p o l e c a

d y ż u rn y  sk lep  M H D  A r t .  Przem . 
R óżnym i

„ 1 0  0 1 D R O B I A Z G Ó W "
p rzy  A l.  W o jska  P o lsk iego  n r  59 

czyn n y  od godz. 15 do 21

B U T L E  D O  W IN A  I 
SŁO JE  DO Z A P R A W

p o l e c a

PSS w  p a w ilo n ie  „1001 drob iazgów ’*
A l.  N iepod leg łośc i 27 
i  B o i. K rzyw ous tego  73

SPRZEDAM  niedrogo 
d z ia łk i budow lane b lisko  
G d yn i. W iadom ość: Le­
w an dow ski, Reda, u l. 
P ucka 8. 3948-K

POŁOW Ę w i l l i  dw u ro ­
dz inne j, 4 pokoje , kuch­
n ia , łaz iąnka , Pogodno, 
sprzedam. M ieszkan ie za 
stępcze wym agane Zgło 
szenia: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H ołdu Prusk iego 8. 

n r  619. 6102-G

SPRZEDAM  dom  4-izbO-
w y  z w szys tk im i w ygo­
dam i, w o ln y  od zaraz, na 
zagospodarowanym  w ięk 
szym placu k/W arszaw y, 
5 m in u t od s ta c ji ko le i 
e le k tryczne j. W iado­
m ość: Szczecin, te le fon  
357-09, w  godz. 13—16.

6103-G

SPRZEDAM  dom  1/2 b l i­
źn iaka, 5-izbow y, kom ­
fo rt , w o ln y  po sprzeda­
ży. S tachow ski. Cho­
dzież, u l. Obr. S ta ling ra­
du 26, te l. 111.

6104-G

G A L A N T E R IĘ
I  K O N F E K C JĘ  M Ł O D Z IE Ż O W Ą  

p o l e c a

S K L E P  P S S  
u l. B ogusław a 8 1 p l. K iliń s k ie g o  1

s.o lów ka
rap ew nione .

C H A ŁU P N IC E  do szycia koszu l z a tru d n i Spół­
d z ie ln ia  im . M an ifestu  Lipcow ego. Zgłoszenia: 
u l. K o p e rn ika  7. 3950-K

UCZEŃ po trzeb ny  na tych m ia s t do W arsztatu 
S to larsk iego, Szczecin-Dąbie, u l. Jug os ło w ia ń ­
ska ». ______________«099-G

M A S Z Y N IA R K Ę  p rzy jm ę  do p ra cow n i k a le tn i-  
czej. W ojska Po lskiego 26a. 61G0-U

K IE R O W N IK Ó W  AD M , w ykszta łce n ie  wyższe 
ekonom iczne lu b  średnie, insp ek to rów  te ch ­
n iczn ych . w ykszta łce n ie  średn e techn iczne 
(budow lane ), re fe re n tów , w ykszta łcen ie  śred­
n ie , z a tru d n i D z ie ln ico w y  Z otz^A B u dyn ków  
M ieszka lnych N /O drą , u l. Kobotn cza i r  5. 
W a ru n k i p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu  
«  DZiale K a ń *. 3971-K

E 3 Ä W M 1
M A T E M A T Y K  p rzyg oto­
w u je  do egzam inów. Za­
k res  średni i w yższy. 
Bogusława 43—11.

6105-G

iT lO Ł N E I
G A R A ŻE p re fa b ryko w  
ne sam ochodowe, stupy 
ogrodzeniow e, różne pre 
fa b ry k a ty , dostarcza No­
w ogard, B e ton iarn ia , te l. 
49U, Szczecin 370-04.

6106-G

W SPÓ LN IKA Z gotówka 
p rzy jm ę  do p ro d u k c ji 
d re nó w  m ie lio ra cy jn ych  
ceram icznych, zby t za­
pew n io ny . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  Prusk iego 8, na 
n r  623. 6108-G

r a u p N o

U B R A N K A . F A R T U S Z K I, S U K IE N K I
« N A  S E Z O N  S Z K O L N Y  *

p o l e c a

sk lep  M H D  W łó kn e m  1 Odzieżą
„ M A C I U Ś " ,  u l. K rzyw o u s te g o  71

B O G A T Y  W Y B Ó R  
O D Z IE Ż Y  D Z IE C IĘ C E J 
n a  s e z o n  s z k o l n y

p o l e c a

M H D  W Ł Ó K N E M  I  O D Z IE Ż Ą  

s k l e p  „P A N  T W A R D O W S K I’’
—  p l a c  G r u n w a l d z k i  -

— nieczynne

C YR K „W A R S Z A W A ”  — rew ia  
na lodzie „P a r is  su r glace'* 
g. 19, sobota: g. 15 i  19

icnzai
KOSMOS — „W czora jszy w ró g ’* 
g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
ang. — od 1. 16 (p ią tek, sobota) 
D E LFIN  — „C za rod z ie jsk i 
k w ia t”  g. 10, 12. 14.15, 16.30, 
18.45, 21 — radź. — od 1. U (p ią­
tek, sobota)
B A Ł T Y K  — „Ś p iąca k ró lew na 
e. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 -  USA — od 1. 12 (p iątek, 
sobota) ,
OGRODOWE — „W ice h ra b ia  de 
B ragelonne”  g. 21.30 — fran c .; 
sobota: „M iło ś ć  w g ó ra c h ’ g. 
21.15 — CSRS -  od 1. 16 
PO LO N IA  -  „Les g ir ls ”  g. 11* 
13.30, 16, 18.15, 20.30 — USA — 
od 1. 16 (p ią tek, sobota) 
TENISOW E — „C za rna  Car­
m en”  g. 21.30 — U SA; sobota: 
i,D w a j panow ie N ”  g. 21.30 —t 
po lsk i — od 1. 16 
P IO N IER  — „S po tka n ie  z B a r- 
ry m ”  g. 9 30, „S zatan z 7 k la ­
sy ”  g. 10.30, 12.45, 15; „G w ia zdy  
muszą plon.-.':”  g. 17, „N ó ż  w  
w odzie”  g. 18.30, 20.45; sobota. 
„O ś ta tn i ludoże rcy”  g. 17 — 
szw edzki — od 1. 16, „N ó ż  w  
wodzie”  g. 19, 21

M O TO C YKL „M iń s k ”  125 
sprzedam. Cena 3 000 zł. 
Szczecin, R oentgena 32-2.

6112-G

D E KA W K Ę 350 na cho­
dzie sprzedam. S tolczyn, 
N ad O drą 32—7, godz. 
16—20. 6113-G

Ł 0 2 K A  używ ane , ko m ­
p le tne  i  s to lik i nocne 
sprzedam. B aker, Szcze- 

E jsm onda 2-8.
6114-G

M O TO C YKL m a rk i Ju­
nak z koszem, stan b. 
do b ry , p iln ie  sprzedam. 
A rm ii C zerw onej 35—5.

6115-G

SAMOCHÓD osobowy 
.Chevrolet F lee tm aste r”  
.v do b rym  stanie sprze­
dam . Ś ląska 19—1, te l. 
30-367. 6116-G

FERMĘ b ro ile ró w  z po­
w odu w y ja zd u  sprze­
dam . N iebuszewo, K a­
d łu b ka  6 m . 1.

6117-G

M IE S ZK A N IE  W K o n in ie  
zam ienię na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. T e l. 37-659 
Szczecin. 6191-G

M IE S ZK A N IE  dw u po ko -
jow e, kuch /iia , łazienka* 
w  S targardzie zam ienię 
na m nie jsze w  Szczeci­
nie. S targa rd , B ie ru ta  
9a—3. 6193-G

DOM jed no ro dz in ny , 3 
poko je , kuch n ia , łazien­
ka , duży ogród w  P o li­
cach zam ien ię na m ie­
szkanie w  Szczecinie. 
O fe rty  sk ładać: B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru­
skiego 8, na n r  622.

6194-G

TRZYPOKOJOW E m ie­
szkanie, kuch n ia , lazlen 
ka , c. o., og ródek w  
D ra w sku P o m o rsk im  za 
m ien ię  na m ieszkan ie w  
Szczecinie. W iadom ość: 
Boczeluk, Szczecin. Ślą­
ska 43—6, te l. 461-39.

6195-G

SKODĘ 1101 z radiem , 
stan b. do b ry , sprzedam. 
U l. Dom ańskiego 2a.

6178-G

SAMOCHÓD osobowy 
Skoda 1101 sprzedam. 
W iadom ość: K o ń sk i K ie  
ra t 9-12. 6179-G

IZ-49 ca łko w ic ie  do bry , 
sprzedam. Cena 8 000 zł. 
B o gu chw a ły  6 m. 7.

6180-G

SYRENĘ sprzedam. W o j­
ska Po lskiego 76, p ią tek, 
sobota 18—20.

6181-G

SAMOCHÓD ciężarow y, 
0,75 to n y , m a ło litrażo w y, 
po k a p ita ln y m  rem oncie 
sprzedam. Śląska 30—13.

6182-G

2 D U ŻE POKOJE, w ygo­
dy, w  G rudziądzu, za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. Szczecin, B ra  
m a Portow a, P a w ilo n  
n r  14. 6196-G

W YN AJM Ę po kó j ucznio 
w l lu b  uczenn icy. S łowa­
ckiego 6—20.

2 POKOJE, kuch n ia , B y ­
to m , zam ien ię na m ie­
szkan ie w  Szczecinie. 
W iadom ość: G łębokie*
Zegadłow icza 18, Kośc io  
le k . 6198-G

MOTOROWER Jaw a 
sprzedam. U l. H e yk i 15 
m. 12, od godz. 16.

6183-G

SAMOCHÓD P-70 i D KW  
sprzedam, ś ląska 21 — 
garaż, godz. 16—20.

„W A R S ZA W Ę ” , cena 53 
tys . z l. sprzedam. W ia­
dom ość: C ho jna , u l.
C hrobrego 1. 6185-G

rO JG ŁO SIEW IA  I
!------------

EfPRIEWä

2 POKOJE duże. ba lkon, 
kuch n ia , łaz ienka , fro n t 
zam ien ię na podobne 2 
poko je  m niejsze, pa rte r, 
I  p ię tro , c. o „  te l. 425-31.

6183-G

1, 1/2 PO KOJU  z kuch ­
n ią  zam ienię na m ieszka 
n ie  2—5 po ko jo w e . W ia 
dom ość: K o lum ba  6—19.

6200-G

p r z y j m ę  3 uczennice 
na p o kó j. S ła w o m ira  
19—27. 6102-G

2 POKOJE, kuch n ia , I I  
p ię tro , o fic yn a , słonecz­
ne. c ieple, śródm ieśc ie , 
zam ienię na rów norzęd­
ne. śródm ieśc ie . O fe rty  
sk ładać: B iu ro  Ogłoszeń,' 
p l. H o łd u  P rusk iego 8, 
na n r  623.

6202-G

1 PO KÓJ, kuchn ia , 
zienka, p rzedpokó j, 50 m 
lew., w  cen trum  Św ino­
ujścia , zam ien ię na rów  
no rzędne lu b  m niejsze 
w Szczecinie. Bogusław  
Targosz, Św inou jśc ie , 
A rm ii C zerwonej 2—2.

6187-P

3 POKOJE, fro n t, w ygo­
dy, I I I  p ię tro , Ś ródm ie­
ście, zam ienię na rów no 
rzędne, now e budow nic  
tw o  albo w  b u dyn ku  
przeznaczonym  do sprze 
dąży. Tel. 40*111.

6188-G

p:ę. O fe rty  składać: B iu  bardzo do b rym  stanie 
ro Ogłoszeń, p l. Hołdu , sprzedam. Od godz. 
P ruskiego 8, na n r  626. I 13.30-17. Bogusława 48/2.

6108-G i  6l09-(ł

D W A PIECE kaflow e, 
kom p le tne. rozebrane 
sprzbdam. Szczecin — 
Swierczewo, G ronow a 2.

6110-G

SAMOCHÓD Skoda 1102 
sprzedam. Szczecin, u l. 
B oguchw a ły  13—8.

G lll-G

D UŻY ładny po kó j z u- 
żyw alnośc ią kuch n i w 
Śródm ieściu zam ien ię na 
kaw a lerkę . T e l. 453-32, 
od godz. 11—13.

6189-G

M IE S ZK A N IE  2 po ko ji 
kuchn ia , łaz ienka , I  pię­
tro , W ro c ła w —zam ienię 
na m ieszkanie rów no­
rzędne w  Szczecinie. 
W rocław , O leśnicka 14/3.

6190-G

M U Z A  (Pom orzany) — „N o c *
W ZOO”  g. 18, 20 — NRF — od 
1. 12 (p ią tek, sobota)
PROMIEŃ — „G a ra ż  śm ie rc i'* 
g. 16. 18, 20 — ang. — od l .  18 
(p ią tek  i  sobota)

MARS — „S z lachectw o zobo­
w ią zu je ”  g. 18, 20.15 — ang. — 
sobota: „N ie w id o m y  m u zyk ’* 
g. 18, 20.15 — radź. — od 1. 12 
F A L A  — „C zyste  szaleństwo’* 
g. 18. 20.10 — USA — od 1. 18! 
sobota: g. 16, 18.10, 20.30 
ECHO (K rzekow o) — „K a ta s tro ­
fa ”  g. 18, 20 — węg. — od 1> 18 
(p ią tek, sobota)
M EW A (Żelechowo) — „D z ie ń  
osta tn i, dzień p ie rw szy”  — g. 
18, 20 — radź. — Od 1. 12 (p ią­
tek. sobota)
Ś W IT  (S ko lw in ) — „Pożegnan ie 
z b ro n ią ”  g. 17, 20 — USA — 
od l. 18 (p ią tek, sobota) 
2E G LA R Z  (Golęcino) — „P o ła ­
w iacze gąbek”  g. 17, 19, 21; so­
bo ta : „o s ta tn ie  a ko rdy ’ ! g. 21
— U SA *a
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„W szyscy na scenę”  g. 18, 20.15
— U SA — od 1. 16: sobota: 
„W szyscy na scenę”  g. 17, 18.15* 
„C za rn y  O rfeusz”  g. 2113 — 
USA — od 1. 18
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „K o za ­
c y ”  g. 18, 20 — radź. — cd  1. 14 
(p ią tek, sobota)
H U T N IK  (S to lczyn) — „ ś lu b y  
kaw a le rsk ie ”  g. 18, 20 — radź.
— od 1. 14 (p ią tek, sobota) 
B A JK A  (Police) -  „S e k re ta rz  
Rej k o m u " g. 18, 20 — radź. —  
od 1. 12 (p ią tek , sobota)
l  M A J  (żydów ce) — „N ie w y -  
s łany l is t ”  g. 18, 20 — ra d ź ..— 
od l. 16 (p ią tek, sobota) 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — nie­
czynne; sobota: „M a ły  m arzy­
c ie l”  g. 18 — radź. od 1. 16* 
„T a ń czym y  w śród gw iazd ’? g. 
20 — austr. — od 1. 16 
REPER TU AR  K IN  — na  pod* 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK  
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Po l­
skiego 36 — „In d o n e z ja  w spó ł­
czesna”- g . 10—21

a • .

t o H E E O l
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 — 
m a la rs tw o  po lsk ie , średn iow iecz 
na sztuka pom orska, renesan­
sow e s tro je  książą t szczeciń­
sk ich  g. 9—15
Z A M E K  — Festiw a l M a la rs tw a  
Współczesnego g. 10—18 
C B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
*,X X-lec ie  PPR  w  m a la rs tw ie  
rzeźb ie 1 g ra fice ”  g. 9—15 
M U ZE U M  — W a ły  C hrobrego 3 
— archeo logia , p rzy rod a , w y ­
s ta w y  m orsk ie  — g. 9—13

mmm
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y
— Św. W ojciecha 7
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A 
(Pom orzany)

SO BOTA
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘCEJ — U n ii  Lu be lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A — 
U n ii Lu be lsk ie j __
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z N A
— A l,  W o jska  P o lskiego 72, g. 
18—22
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — ś w . W ojciecha 7* 
g. 19—7 rano

2 PO KOJE z ku ch n ią  za­
m ien ię  na podobne w  
ś ródm ieśc iu , na jchę tn ie j 
z nowego bu do w nic tw a . 
A l.  P iastów  15—12.

0203-G

PO SZUKUJĘ m ieszkan ia 
w yłączonego. D am  m ie­
szkanie zastępcze. W a­
ru n k i do om ów ien ia . Te 
le fo n  38-949 od godz. 17.

6204-G

d w a  po ko je  z kuchn ia ; 
łaz ienka , w ysok i p a rte r  
zam ienię na po kó j z 
k u ch n ią  z w ygodam i w  
śród m ie śc iu . W iado­
m ość: A l.  Jedności Na­
rod ow e j 18 — 17. te l. 
44-273.

6205-G

M AŁŻE ŃS TW O  z dziec­
k iem  poszuku je miesz­
kan ia  sub loka torsk iego. 
C hetnie dzie ln ica  pe ry ­
fe ry jn a , np. W ieleowo. 
Police. K ije w o . O fe rty  
składać: B iu ro  Ogłoszeń, 
o l. Hołdu P ruskiego 8,

• 626.

M IE S ZK A N IE  4, 1/2 po­
ko ju . I I  p ię tro , zam ienię 
na 2 m ieszkania samo­
dzie lne, dw upoko jow e . 
Szym &uowskieeo 16 m. 6.

«192-G

6206-0

ILWUSM.
N R  5 — Naruszew icza 11 — tc t. 

NR 7 — 5 L ipca 7 — te l. 143-38 

SOBOTA
N R  6 — W oj. Po lskiego 134 - *  
te l. 451-97
N R  47 — Ja ro m ira  11 — 
422-46

ÍEEGH3!
i

ŁA D N E  m ieszkan ie w  
C iep licach Zdro .iu  za­
m ie n ić  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie . W iado­
mość: Szczecin, E m ilii 
P la te r 93—15. 6267-G

O M U
ZGU BIO NO b ile t w o ln e j 
iazd y  M P K  na nazw isko 
W anda W ałecka.

6208-G

ZG U BIO N O  przepustkę
po rtow a na nazw isko 
A nna Gołuch.

6209-G

W IAD O M O ŚC I: 16. 18.30. 23.50 
SERW IS R Y B A C K I g. 19 
SZC ZEC IN : 16.03 — K o nce rt so­
lis tó w . 16.25 — „C o  głow a ta  
rozu m ” , 16.40 — 10 m in u t m u­
z y k i na trąbce. 16.50 — kom en­
ta rz  a k tu a ln y , 17 — m uzyka  
k ra jó w  na d b a łty ck ich , 17.30 — 
P.A.W .* 17,50 — K om e n ta rz  S t, 
Goszczum ego, 18 — kon ce rt ży­
czeń, 18.50 — m elod ie A f r y k i.  
W A R S ZA W A : 15 — „W  słonecz­
ne j H iszpa n ii” , 15.30 — audyc ja  
d!a dzieci, 18.35 — audyc ja  z cy ­
k lu :  „Sezam ie o tw ó rz  s ię” » 
19.05 _  m uzyka i  ak tua lnośc i, 
20.01 — audyc ja  lite racka , 21 — 
„ Z  k ra ju  i  ze św ia ta ” , 21.31 — 
w iadom ości sportow e, 22.65 — 
s łuch ow isko : „P od  ty m  sam ym  
n ie be m ". 23.05 — m uzyka  ta ­
neczna.

EO BOTA

W IAD O M O ŚC I: 7.36, 12.05, 18» 
18.30, 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 11.35. 19 
SZC ZE C IN : 7 — . Dzień d o b ry ” » 
7.15 — m uzyka i kom u n ika ty* 
11 — kon ce rt życzeń, 11.30 — 
audyc ja  d la  kob ie t, 12.15 — kon  
ce rt, 12.50 — m uzyka i  re k la ­
m y . 16.05 — radziecka m uzyka 
roz ryw kow a . 16 30 — „Szczecin 
znany i n ieznany” . 17 — gra ze­
spó ł „A lb a tro s ” , 17.30 — P.A .W .j 
17.50 — fe lie ton  B. R a jkow sk ie - 
go, 18 — u lu b io ne  melodie*
20.40 — „A lm a n a ch  m o rs k i" . 
W AR S ZA W A : 7.40 — przegląd 
prasy. 7.50 — kon ce rt dla wcza 
sow iczów. 9.25 — ,.Co przyno­
szą nowe ..P rob lem y” . 10.30 — 
audyc ja  do kum e n ta lna : „L u d z ie  
naszej p a r t i i ” . 13 — m uźyka*
14.45 — „ Z  no ta tn ika  rep orle - 

, ra ” . 15 — m uzyka  sym fon iczna*
15.30 — audyc ja  dla dzieci. 18.35
— fe lie ton  M . Jorsta . 19.05 — 
m uzyka i ak tua lnośc i, 19.30 — 
„M a tys ia ko w ie ” . 20 — koncert* 
21 — z k ra ju  1 ze św iata , 21.27
— k ro n ik a  sportow a , 22 —  s łu - 
s łuchow isko „A g e n t w yw ia d u ” »
22.45 — n u z y k a  taneczna. 23
koncert.
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K U R IE R  —  S T R O N jg

w Poznaniu: ARKO NIA
bez debiutanckiej tremy

DO P O Z N A N IA  w y je żd ża ją  dziś p iłk a rz e  
szczec ińsk ie j A rk o n ii ,  k tó rz y  w  sobotę 
o 18.30 rozpoczną m ecz z  Lechem  Poznań.

JU T R O  na ko rta ch  
S K T  o godz. 16 rozpoczy 
na się d rużynow e  spo t­
k a n ie  o m is trzo s tw o  P o l 
s k i ju n io ró w , w  k tó ry rr. 
zm ie rzą  się —  zespól 
gospodarzy i  Sopocki 
K lu b  Ten isow y. (m)

Wielka szansa
juniorów
Chrobrego

W  N IE D Z IE LĘ  na  stad io­
n ie  w  Lasku  A rko ń sk im , 
o godz. 11 odbędzie się re ­
w anżow e spo tka n ie  w  p i ł ­
ce nożne j o  w e jśc ie  do pól 
f in a łu  m is trzostw  P o lsk i ju  
n io ró w  pom iędzy d ru żyna ­
m i B a łty k u  G d yn ia  i  C hro­
brego Szczecin (p ie rw szy 
m ecz zakończy ł się re m i­
sem 1:1). K ilk a  s łów  o d ru ­
żyn ie  C hrobrego. Trenerem  
zespołu je s t m gr Ireneusz 
SA R ZY Ń S K I. D ru żyną  op ie 
k u je  się od dw óch la t. M ło  
dz i ch łopcy re k ru tu ją  się 
z  w o je w ó dz tw a  szczecińskie 
go i  te renu m iasta , t re n u ją  
na  bo isku  M KS p rzy  u l. 
Kordeck iego . N a js iln ie js ze  
p u n k ty  d ru żyn y  to :  stoper 
— Gogacz, po m ocn ik  — L u l 
k a  oraz na pa s tn icy  — K a ­
r y  czyk i  K a ra s iń sk i. Ten 
os ta tn i n ie  g ra ł w  p ie rw ­
szym  m eczu z B a łty k ie m  w  
G d yn i, poniew aż p rzebyw ał 
t  reprezen tac ją  M KS na 
W ęgrzech.

N IE D Z IE L N Y  p rze c iw n ik  
C hrob rego s ta no w i bardzo 
s iln y , w y ró w n a n y  zespól. 
W y n ik  m eczu je s t w ię c  kw e 
s tią  na jzu p e łn ie j o tw a rtą .

(am)

P R Z E D  ro k ie m  p o je ­
d y n e k  ty c h  zespołów  w  
P oznan iu  p rz y n ió s ł re ­
m is  1:1. I  ty m  razem  
szanse są n ie m a l id e a l­
n ie  w yró w n a n e . Lech  
dysponu je  n ieco  lepszą 
obroną, A rk o n ia  m a  na 
to m ia s t s iln ie js z y  a tak.

T R E N E R  P Z P N  m g r 
Tadeusz F oryś, w yp o ­
w ia d a ją c  s ię  na łam ach 
„S p o r tu ” , ty p u je  A rk o -  
nię , Lecha, Ruch, Legię, 
W is łę  i  L e ch ię  do m ie j­
sca w  śro d ko w e j g rup ie  
ta b e li. O  A rk o n ii  m ó w i, 
że pozby ła  s ię  ju ż  de ­
b iu ta n c k ie j tre m y . W  
in n y m  a r ty k u le  om a w ia  
ją c y m  począ tek ro z g ry ­
w e k  lig o w y c h  czytam y 
m . in .:

„ A rk o n ia  za im p o ­
n o w a ła  p rze p ię kn ym  
fin isze m , k tó ry  za­
p e w n ił je j  p o b y t w  
I  lid ze . Je ś li będzie 
u m ia ia  ko n tyn u o w a ć  
s w ó j m arsz, wów czas 
z a p e w n i S zczecinow i 
t rw a le  m ie jsce  w  czo 
ło w e j k la s ie ” .

A R K O N IA  w y je ch a ła  
do Poznan ia  w  n a js i l­
n ie jszym  sk ładz ie . Je j 
m ecz z Lechem  p ro w a ­
dz ić  będzie sędzia U r ­
b a ń sk i z Bydgoszczy.

(S)
Z  K IM  G R A J Ą  
PO LS C Y  P IŁ K A R Z E ?

2.IX . Poznań  —  z  W ę­
g ra m i

30.IX . S o fia  —  z  B u ł­
g a rią

10. X . C horzów  —  z 
Ir la n d ią  P in.

11. X . W arszaw a  —  z 
M a ro k ie m

28.X. B ra ty s ła w a  —  z 
CSRS

28.X I .  B e lfa s t —  z  I r ­
la n d ią  P in .

Dziś
pierwszy etap

K T O  S IL N IE J S Z Y
W Ę G R Z Y
C Z Y  P O LA C Y ?

Z B L IZ A  się mecz 
sztang is tów  P o lska  —  
W ęgry. A t le c i znad  D u ­
n a ju  z a jm u ją  I I I  m ie j­
sce w  św iec ie  po ZSRR  
i  U S A , p rzed  Polską. 
In te re su ją co  zapow iada  
się s ta r t o lb rzym a  Ecse- 
ra , osiągającego w y n ik i  
w  gran icach  500 kg. T a ­
len tem  w ie lk ie j m ia ry  
je s t 17 -le tn i Nem ecsa- 
n y i, k tó ry  n ie d a w n o  w  
t r ó jb o ju  u zyska ł 382,5 
kg.

Wyścig TRZE 
KOŁOBRZEG 
-  SZCZECIN

80 K O LA R Z Y  po lsk ich  i  15 
z N R D  rozpoczyna dziś 

w yśc ig  TR ZZ  na 500 km  
tras ie  Ko łob rzeg — Szcze­
c in  — Z ie lona G óra  — Poz 
nań.

S ta r tu ją  zaw odn icy  lieen 
c j i  i i , a  w ięc będzie to  ge­
ne ra ln y  spraw dzian drugie 
go rzu tu  naszego ko la r­
stwa. W k la s y f ik a c ji d ruży 
now ej wezm ą m . in . ud z ia ł 
4 d ru żyn y  szczecińskie: LZS, 
C zarni, A rk o n ia  i  P ion ie r.

P ie rw szy etap w yśc igu  Ko 
łobrzeg — Szczecin (lfiO km ) 
koń czy  się dz iś  o godz. 19 
w  A l.  P iastów . P rzy jazd 
k o la rz y  na . m etę poprzedzą 
w y ś c ig i u liczne d la  za­

w o d n ik ó w  lic . H I  i  IV  (po 
czą tek o 16).

W  sobotę o 13 sprzed Pom  
n ik a  W dzięczności nastąpi 
s ta r t do etapu Szczecin — 
Z ie lo n a  G óra  (180 km ).

MPGC przed sezonem

Przytulna zima
w  n a s zy c h

mieszkaniach?

D U C Z Y Ń S K A  I  D E P T A  
W  R E P R E Z E N T A C J I .

W ŚRÓD 24 p ływ aczek  
i  p ływ a kó w , k tó rz y  w y ­
ja d ą  14 bm. do L ip ska  
na  m is trzo s tw a  E u ropy  
w  p ły w a n iu , d w a  m ie j­
sca. z a ję li zaw odn icy  
N ep tuna  S ta rg a rd : A n ia  
D uczyńska  i  Depta.

T u  W O P R !

Załogi hifiSroSiusów
w szeregach Pogotowia
A K C JA  M ie jsk ie go  K o m i­

te tu  U pow szechnian ia P ły ­
w an ia  i  „K u r ie ra ”  w  zor­
ga n izo w an iu  W odnego o -  
cho tn iczego P ogotow ia Ra­
tu nkow ego t rw a  nada l i  roz­
w i ja  się po m yśln ie . O stat­
n io  do ko m ite tu  w p łyn ę ło  
zgłoszenie załóg h y d ro b u - 
sów  — „J U L IS Z K I”  i „M A R  
G IT K I”  oraz obs ług i p rzy ­
s ta n i hyd robusów . P raco w n i 
cy M P K  w  p e łn i docen ia ją 
akc ję  przeszkolen ia swego 
personelu, k tó ry  przew o­
żąc codziennie se tk i pasa­
żerów , m us i być — podob­
n ie  ja k  p ra cow n icy  Żeg lu­
g i Szczecińskiej — szcze­
gó ln ie  dobrze p rzygotow a­
n y  do ra to w an ia  tonących. 
W  u b ie g łym  ro k u  załoga 
„ J u l is z k i”  pod k ie ru n k ie m  
Zdzis ław a Zegad łow icza u -  
d z ie liła  pom ocy zatop ione j

łod z i na Jezio rze D ąbskim , 
ra tu ją c  dw ie  osoby. Załoga 
„M a rg itk i”  pod k ie ru n k ie m  
Leszka D z ien iaka w y ra to ­
w a ła  n ie da w no z O d ry  p i­
janego mężczyznę, a m a ry ­
na rz  Edw ard P io tro w s k i — 
ta kże  z „M a rg itk i”  p rzy  
B u lw a rze  P iastów  Pom or­
sk ich  u ra to w a ł tonące
dziecko. Te p rz y k ła d y  św iad 
czą w ym o w n ie  ja k  bardzo 
potrzebne jes t przeszkole­
n ie  załóg hyd rob usó w . B ra  
w o M P K !

PRZY o k a z ji in fo rm u je ­
m y, że p ie rw sze zebran ie
o rg an iza cy jne  kan dyd a tów  
zgłoszonych na  hono ro­
w y c h  cz łonków  W odnego 
Ochotniczego P ogotow ia Ba 
tu nko w e go  odbędzie się w 
środę, 15 s ie rpn ia  b r . w 
K lu b ie  M RN  p rzy  p l. D z ie r 

•żyńskiego 1. (am)

M IE J S K IE  Przedsię b io rs tw o  G ospodark i 
C ie p ln e j pow sta ło  w  s tyczn i b r., to też po 
raz p ie rw szy  p rzyg o to w u je  się sam odzie ln ie  
do z im y . M agazynow an ie  o pa łu  przebiega 
na o gó l pom yśln ie , co po zw a la  ro ko w a ć, że 
w  sezonie go n ie  zab rakn ie .

D Y R E K TO R A ' M PG C  
—  J. K U L IG A  n a jb a r­
d z ie j „ b o l i  g ło w a ”  o re  
m o n t u rządzeń. U stano 
w io n ie  je d n o lite g o  go­
spodarza w ysz ło  k o tło w  
n io m  „n a  z d ro w ie ” . Z o ­
b ra zu je  to  nas tępu jący  
p rz y k ła d . D Z B M -1  w y ­
re m o n to w a ł w  ub ieg­
ły m  ro k u  za ledw ie  je d ­
ną  k o tło w n ię . M P G C  na 
ty m  sam ym  te re n ie  w y  
re m o n to w a ło  ju ż  13 ko­
t ło w n i,  a przed  zim ą 
w yko n a  jeszcze d ru g ie  
ty le . Jest to  je d n a k  
w c ią ż  za  m a ło . 30 proc. 
k o t ło w n i w  m ieśc ie  je s t 
w  ba rdzo  k ie p s k im  sta 
n ie .

Znacznie gorzej je s t z  sle 
cią in s ta la cy jn ą  w ew n ątrz  
bu dyn ków , k tó rą  nada l ad­
m in is tru ją  D Z B M -y. Na 
podstaw ie in te rw e n c ji loka  
to ró w , M PGC na początku 
la ta  w ys ła ło  do D ZBM -ów  
w yka zy  n a jp iln ie jszych  na 
pra w . W D ZBM —1 n ie  z ro ­
b io no  Jeszcze n ic , uw ażając, 
że je s t to  obow iązek MPGC. 
D ZB M -2 przekaza ł od­
w ro tn ą  pocztą w ykaz , zleca 
ją c  M PGC dokonan ie na­
pra w  w ym ie n io n ych  ob iek­
tów. N ieste ty , n ie  będzie to  
m ożliw e , bo p la n  MPGC 
je s t od daw na w ype łn ion y  
do g ra n ic  m ożliw ośc i. Co 
nas w ię c  czeka w  zim ie? 
N ie pom oże bow iem  naw et 
„p ie k ie ln e ”  pa len ie je ś li 
sieć będzie w  n ieodpow ied­
n im  stanie.

S y tua c ja  ta ka  w y n ik a  z 
niezręcznego podz ia łu  obo­
w iązkó w . D y re k to r  MPGC 
g losu je  za ty m , b y  przed­
s ięb io rs tw o  p rze ję ło  całość 
s iec i c. o. z ty m , że za na­
p ra w y  w ew n ą trz  bu d yn kó w  
p ła c iły b y  D Z B M -y . W praw ­
dzie to  no w y obow iązek — 
a le  je d n o lita  odpow iedz ia l­
ność by ła b y  ko rzys tn a  d la  
lo ka to ró w . R eorgan izacja 
n ie  je s t m oż liw a  w  ty m  se­
zonie. Toteż D Z B M -y  m u­
szą sam odzie ln ie pom yśleć 
o re p e ra c ji zagrożonych 
przew odów . Jest na to  Jesz

cze trochę czasu. N ie  w o l­
no dopuścić do tego, b y  z i­
m a sp ra w iła  szczecdniakom 
p rz y k re  n iespodzianki. (B)

Turystyczna
mieszanka

Z A R Z Ą D  G łów n y  P T T K  
zw ró c ił się do w szystk ich  
tu ry s tó w , w ęd ru jących  na 
szlakach po  ca łe j Polsce, 
z apelem  o pom oc gospodar 
s tw om  ro ln y m  w  pracach 
żn iw n ych .

W  apelu czy ta m y: Prze­
byw a ją c  na  trasach tu ry ­
stycznych, na obozach i  
cam pingach, w ęd ru jąc  „a u ­
tostopem ”  — czy sz laka m i 
ra jd ó w  i  z lo tó w  — zgłaszaj 
d e  się do PG R-ów  i  spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  de 
k la ru jc ie  sw o ją  pom oc na­
szemu ro ln ic tw u ” .

Jesteśm y p rzekonan i, że 
apel te n  w  p e łn i podchw y­
cą rzesze tu ry s tó w  w ę d ru ją  
cych  po Z ie m i Szczeciń­
sk ie j.

TU R Y ŚC I 1 zw iązkow cy 
w arszaw scy o rg an izu ją  dla 
uczczenia T ys iąc lec ia  Pań­
stw a P o lskiego i  V  Kongre 
su Z w ią zków  Zaw odow ych 
— C en tra lny  Z lo t T u rys tó w  
w  s to lic y  w  dn iach  14—16 
w rześnia b r.

KO ŁO  Turys tyczn e  5,W ie r 
d p ię ty ”  zaprasza na w y ­
cieczkę ko n ku rso w ą  (z na­
gro da m i!) — „S zu ka m y  za­
b y tk ó w  Z iem i Szczeciń­
s k ie j” . Z b ió rk a  w  niedzie­
lę  — 12 bm . o godz. 9 p rzy  
B ra m ie  P o rto w e j. . (kg)

Komunikat MO
O B YW A TEL, k tó re m u  zg i 

ną ł zegarek m -k i „K O M A ”  
w  d n iu  6 lip ca  b r. w  p o b ił 
żu B ra m y  P o rtow e j w 
Szczecinie, p roszony jes t o 
zgłoszenie się w  Kom endzie 
M ie jsk ie j M O, u l. Kaszub­
ska 35, p o kó j n r  95 w  godz 
od 8 do 16.

—  W  G A B IN E C IE .
—  S łyszy  pan, s ie rżanc ie?  —  p o ru c z n ik  p o ło - 

S y ł k u lę  na sto le  —  leża ła  w  gabinecie .
—  T o  co, że w  gab inec ie?  —  m in a  s ie rżan ta  

W yra ża ła  n ies łabnące za c ie ka w ie n ie , lecz n a - 
jdal bez k r z ty  z rozum ien ia .

—  C h w ile czkę ! —  p o ru c z n ik  n a c h y li ł się do 
p a n i W o lk e r  —• W  gab inec ie , a le  gdzie. D o ­
k ła d n ie !

—- Z w y k le  leża ła  ną  górze, na sza fie  z k s ią ż ­
ka m i...

—  Z w y k le , to  znaczy, że n ie  zawsze.
—  Zawsze. D o p ie ro  os ta tn io ...

Gdzie?!
—  N a  b iu rk u . _ _ #

1 1— S łyszy  pan , s ierżancie? N a b iu rk u !
' — A  ja  d a le j jes tem  g łu p i —  s ie rż a n t u ś ­
m ie c h n ą ł się, a le  m ożna b y ło  w yczuć, że to  
js tw ie rdzen ie  n ie  s p ra w iło  m u  p rzy je m n o śc i.

—  P o w ie d z ia ła  p a n i, osta tn io . D o k ła d n ie ! —  
C o lin s  ro z ta cza ł d a le j w a c h la rz  p y ta ń  zas ła - 
n a ją c  n im  c ią g le  ob raz  czegoś, bez w ą tp ie n ia  
frap u ją ce g o , lecz d a le j n ieznanego. S ie rża n t 
b y ł ju ż  ba rdzo  zd ene rw ow any, to te ż  k ie d y  
p a n i W o lk e r  o d p o w ie d z ia ła : w e w to re k , up rze ­
d za ją c  p o ru czn ika  w rz a s n ą ł —  Słyszę!

C o lins  n ic  n ie  p o w ie d z ia ł —  s p io ru n o w a ł go 
jty lk o  w z ro k ie m . , , .

—  M oże nam  p a n i o pow ie— z w ró c ił się znow u 
'do s w o je j in fo rm a to rk i —  ja k  to  s ię  s ta ło , że 
k u la  zm ie n iła  m ie jsce.

—  T o  ca ła  h is to ria .
Proszę, n iech  p a n i m ów i.
—  T o  b y ło  po  tym ... zaczęła p a n i W o lk e r, 

Hzieląc pauzam i s łow a  —  Po tym ... ja k  m ó j 
syn... J a k  m o jego  syna...

—  J a k  go pan N o rto n  w y rz u c ił z dom u —
¡w yręczy ł ją  p o ru czn ik . .

—  T a k . —  Z a ch m u rzy ła  s ię  na w sp o m n ie n ie  
ta m te g o  d n ia  —  pan d y re k to r  b y ł ba rdzo  zde­
n e rw o w a n y . C h o d z ił po gab inec ie . P a li ł  pa ­
p ie rosa  za pap ie rosem . On w  ogóle b y ł bardzo 
n e rw o w y...

—  S zyb c ie j! —  p o ru c z n ik  n ie  w y trz y m a ł.
—  Przec ież m ó w ię  —  s p o jrza ła  z w y rzu te m .
—  P rzepraszam  —  p o ru c z n ik  p ró b o w a ł się 

Uśm iechnąć, lecz ja ko ś  n ie  ba rd zo  m u  to  w y ­

szło  —  ja  ta kże  jes tem  te ra z  zdenerw ow any. 
S łucham , s łucham , n ie ch  p a n i m ó w i.

—  N o  w ię c  k u r z y ł  te  p ap ie rosy  —  p o d ję ła  
p a n i W o lk e r, jeszcze b a rd z ie j i  na złość po ­
ru c z n ik o w i z w a ln ia ją c  to k  n a rra c ji —  a ja k  
ju ż  c a ły  p o k ó j z a ko p c ił, o tw o rz y ł o kn o  —  spo j­
rza ła  na  po ru czn ika , ten  je d n a k  s iedz ia ł spo­
k o jn ie  i  ty lk o  m ocno zac iśn ię te  w a rg i w ska zy ­
w a ły ,  że g d y b y  m óg ł, w s a d z iłb y  je j  w  usta  
t ra n s p o r te r ; ta k i,  ja k ie g o  n ik t  do tąd  n ie  w y n a  
la z ł:  do  szybk iego  w y rz u c a n ia  słów . —  O tw o ­
r z y ł  w ię c  okn o  —  c iągnę ła  p a n i W o lk e r  —  a że 
d rz w i na  ta ra s  b y ły  o tw a rte , z ro b ił s ię  p rze ­
c iąg  i  p o z la ty w a ły  z b iu rk a  p a p ie ry . A k u ra t  w e  
sz łam  do p o k o ju , no i  zaczęłam  zbierać. Pan N o r

ten m i pom aga ł, a k ie d y ś m y  ju ż  w szys tko  pozbie 
ra l i ,  ro z e jrz a ł się po p o k o ju  i  zobaczy ł ku lę . O tę  
w ła ś n ie — dziobnę ła  pa lcem  w  k ry s z ta ł. Z d ją ł 
ją  z szafy, p o d rz u c ił parę razy na d ło n i i  po ło ­
ż y ł na pap ie rach . —  T o je s t p rzyc isk  —  p o w ie ­
d z ia ł —  i  tu ta j m a  leżeć, n ie  na szafie.

—  Zaraz, zaraz... —  s ie rżan t p lasną ł s ię  w  
czo ło —  bo coś m i zaczyna św itać!...

—  C zekaj pa n i! —  po ru czn ik  p o c h y li ł się w  
stronę  p a n i W o lke r. — W ięc co ta m  leżało? 
D o k ła d n ie !

—  Co, gdzie leżało?
—  Co —  to  p a n i m i m a pow iedzieć.
—  A le  pan  n ie  p o w ie d z ia ł — gdzie.

—  N a b iu rk u  —  szepnął i  gd yb y  p a n i W o l­
k e r  zna ła  go ta k , ja k  s ie rżan t, w ie d z ia ła b y , że 
t a k i  szept je s t b a rd z ie j z łow różbny , n iż  n a j-  
w śc ie k le jsze  w rz a s k i. Na szczęście p an i W o lke r
0 ty m  n ie  w ie d z ia ła , to też m o g ła  spo ko jn ie  1 
n ie  spiesząc się, c iągnąć sw o je  zeznania.

—  N a  b iu rk u ... —  p o w tó rzy ła . —  Co leża ło  
na b iu rk u ?  No... te  pap ie ry ... A h a ! —  p rzyp o m ­
n ia ła  sobie —  I  f i lm y .  F ilm y  też ta m  leża ły ,

—  Ja k ie  f i lm y ?

—  W  środę ra n o  pan N o rto n  szuka ł czegoś w  
b iu rk u  i  w yg rze b a ł z s zu fla d y  c a ły  k łę b e k  f i l ­
m ó w . B y ło  tego z p ó ł k i lo .  Z  u rlo p u . B o  o n i na 
u r lo p ie  b y li w e F ra n c ji.  N a ja k im ś  w yb rzeżu ..; 
Z ie lone , czy może n ieb iesk ie ... Jest ta k ie  n ie ­
b ie sk ie  wybrzeże?

—  Jest —  w a rk n ą ł p o ru czn ik . — . Lazurow e.
—  N o  w ię c  par. N o rto n  w y g rze b a ł te  f i lm y

1 p o w ie d z ia ł żeby ich  n ie  ruszać, bo w ieczorem  
będzie ro b i ł  o d b itk i.  C h c ia ł je  posłać kom uś do 
F ra n c ji —  ch lip n ę ła , p rzec iągnę ła  po oczach rę­
kaw em . —  N ie  zdąży ł n ie b o ra k . A  z tą  k u lą  to  
jeszcze n ie  w szys tko  —  ośw iadczy ła , w es tchnąw  
szy raz jeszcze.

—  S łucham  —  p o ru c z n ik  p o p ra w ił się w  fo te ­
lu :  fo te ł ik  b y ł w yg o d n y , on je dnak  czu ł się w  
n im , ja k  na  p rzys ło w io w ych  szp ilkach . — P ro ­
szę, riiech  pan i m ów i.

—  W łaśn ie  w  środę, ja k  pan te  f i lm y  po łoży ł 
—  pan i W o lke r rozs iad ła  s ię  w y g o d n ie j —  w  
c h w ilę  po n im  p rzysz ła  sprzątaczka i  d a ła  k u ­
lę  z pow ro tem  na szafę. I  n a  to  w szed ł pan. 
J a k  on  na n ią  w rza śn ie ! — P a n i ruszy ła  stąd 
tę  ku lę ? ! Ja k  ja  co gdzieś położę, m a to  tam  zo­
stać. W  ty m  m ie jscu ! —  i  oa lcem  s tu k a ł w  pa­
p ie ry  —  odsapnęła. —  Na w ie rzch u  leżała koper 
ta  z m a rk ą , a k u la , ja k  raz, na te j m arce. T o  w  
tę  m a rk ę  s tu ka ł. T u ta j —  po w ia d a  —  m a leżeć. 
Z rozum iano?  T u ta j!  Sprzątaczce, to  aż się ręce 
trzęs ły , k ie d y  k ła d ła  tam  te  k u lę  z pow ro tem .

—  N a m arce? po ru czn ik  le c iu tk o  się p rze ­
c iągną ł. Po d łu g im , d e n e rw u ją cym  n ap ięc iu  p rzy  
szło  odprężenie.

(C iąg  da lszy nastąp i) 1221
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TPP R  — film : Opowieść 
p ie rw sze j m iło śc i’: g. js , 20 ■ 
radź.
„P IN O K IO " — dansing g. : 
(p ią tek, sobota)

mnsmSl
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

18.50 — p ro gram  dn ia ; 17.05 -e 
om ów ien ie  p ro g ram u, 17.30 
f i lm  z se rii „M ó j k o ń ” , 18 —* 
rep o rtaż  z W ystaw y B u d o w n i­
ctw a w  M oskw ie , 18.30 - -  
W szechnica T V : „M a gn e tyzm  
z iem sk i” , 19 — u tw o ry  sk rzyp ­
cowe. 19.30 — dz ie nn ik  T V , 20 — 
„W  20 roczn icę śm ie rc i Janu­
sza K o rczaka” , 20.15 — film i 
fab . po lsk i od 1. 18: „Zobaczy­
m y się w  n ie dz ie lę ” , 22 — „D o ­
b ranoc” .

SO BOTA
17 — p ro gram  dn ia ; 17.40 — f l in t  
z se rii „O po w ie śc i znad rz e k i” j
17.55 — spraw ozdanie z meczu 
p i łk i  nożne j, 19.45 — d z ie n n ik  
T V , 20.25 — m agazyn aktua ln o ­
śc i f i lm o w y c h  „K la p s ” , 20.55 —* 
f i lm  fab . p o ls k i od 1. 16: „W a le t 
p ik o w y ” , 22.35 — os ta tn ie  w ia ­
dom ości, 22.40 — L e tn ia  przy ­
goda” , 23.30 —• „D o bra no c” ,

PROGRAM  B E R L IŃ S K I ^

14.30 — f i lm  t,Osta tn i żołd",- 1»
— w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
10 „N ie koń czący  się ro w e k ” » 
19.45 — om ów ien ie  p ro g ram u j
19.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięcej, 20 — i,F a k ty  ł  oso­
b y ” , 20.25 — prognoza pogody*
20.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 21 — f i lm  radź. „S io ­
s try ”  ( in  część), 22.45 — „P o lo ­
w an ie  na  w ie lo ry b y ” * 23 — o - . 
s ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i*  
23.10 — sztuka T V .

r
SO BOTA

10.50 — g im na s tyka  d la  w szytf- 
k ic h ; 11 — k ro n ik a , 11.25 — f i lm  
radź. „S io s try ”  ( I I I  część), 18 -»  
tran sm is ja  z P rag i meczu le k ­
koatle tycznego (e lim in a c je  do 
m is trzo s tw  eu rop e jsk ich  w  Be l­
gradzie), 17 — m is trz  N ad e lo h i 
opow iada b a jk i, 19.30 — „N o w e  
f i lm y ” , 10.55 — pozdrow ienia te  
le w iz ji dziecięce j, 20 — Tele 
B —Z, 20.25 — prognoza pogody*
20.30 — k ro n ika , przegląd w y ­
darzeń, 21 — 70 m in u t ze zna­
n y m i ko m ik a m i — „L u d z ie , n ie  
p łaczcie” , 22.10 — zakończenie 
zaw odów  k o la rsk ich  za m oto ra­
m i (na to rze ); osta tn ie  w iado­
m ości k r o n ik i i  f i lm  ¡,Skandal 
w  pensionacie ’!*

R f f i l .
M IĘD ZY ZD R O JE  (S ło w ia n in ) '-* ’ '
s,F u trza ny  gang”- — ang.
ŁO BEZ (Rega) — P ię kna  L u -  
re tta ”  — NRD
L IP IA N Y  (W iedza) —  5,P rzed 
n a m i zakrę t”  — radź. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — ¡.Zm art­
w ychw sta n ie ”  — radź.
G r y f i n o  (G ry f)  — „ N ik t  m n ie  
n ie  koch a ’: — węg.
G R YFIC E (Capíto l) — ¡ ¡A lib i n ie  
w ys ta rcza ’! — CSRS 
DĘBN O (P rzedw iośnie) —»
¡.Skok o św ic ie ”  — radź. 
CHOSZCZNO (Zn icz) — „P o k ó i 
przychodzącem u na ś w ia t”  
C H O JN A (Ju trzeńka) — ¡.Do­
tkn ię c ie  no cy”  — po i. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — -„N ik t 
n ie  zna p ra w d y ”  — radź. 
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) - -  „W y ż ­
sza zasada”  — CSRS 
MASZEW O (P iast) — ¡.Wzgórze 
905”  — ju g .
NOW OGARD (Orzeł) — ¡,Czyste 
n iebo”  — radź.
PEŁC ZYC E (Św it) — „W e se li 
w spó llo ka to rzy ”  — radź. 
PY RZY CE (R obo tn ik) — ¡.Lu­
dz ie  na m oście’ ’ — radź.
RESKO (Gwiazda) — „M eza­
lian s ”  — węg.
STARG AR D  (D ar) — 5,Sam olot 
od la tu je  o 9”  — radź. 
ŚW INOUJŚCIE (R ybak) — „F u ­
trz a n y  gang”  — ang. 
ŚW INOUJŚCIE (Wczasowe) - *  
„O n i o c a li li  L o n d yn ”  — ang. 
TR ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko) - *  
„Tańcząca w iosna”  — radź. 
TR ZEBIE Ż  (Zalew ) — ¡.Pięć łu ­
sek”  — NRD
W O LIN  (Tęcza) —  -„Babette 
Idzie na w o jn ę ”  — f r .  
W ĘGORZYNO (Św ia tow id ) -4 
„T u  rad io  G liw ice ”  — NRD 
PO BlEROW O (D e lfin ) — „C za­
ro d z ie jsk i k w ia t”  — radź. 
W ARSZOW  (V iñe ta) — „Sz la­
chectw o zobow iązuje”  — ang.

Do B agdadu
pod W yrzyskiem
...przez Bagdad 
w Iraku

BYDGOSZCZ PAP. D alek« 
drogę — bo aż do Ira k u , od­
b y ł l is t  w ys łan y  przez je d ­
ną z ro b o tn ic  PGR GieSno 
do w si o nazw ie Bagdad 
pod W yrzysk iem . P o m y łko­
wo został on sk ie row a ny  
przez pocztę... do s to licy  I-  
ra ku  — Bagdadu. Po k i lk u  
m iesiącach 1 z m nóstw em  
na jróżn ie jszych p ieczęci l is t  
t r a f i ł  w reszcie do rą k  adre­
sata w  m ałe j po m orsk ie j 
w si, k tó ra  nosi ta k  egzotyca 
na nazwę.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra so w e  RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pL H o łdu  P ru  k ieg o 85 redagu je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-81; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); sek re ta ria t te chn iczny 428-33; dz ia ł m ie js k i 
462-35; dz ia ł m orskil 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  po ranna (po godz. I )  378-91; da lekop isy  425-14. W szelk ich in fo r ­

m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó w k i „Ruchu?’  t  Poczty,
zczeeifls.de Z a k ła d y  G ra fic zn e  ,  8 —4
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C Ó R K I
D O B R Z E  JEST, 

g d y  dz iecko  od n a j­
m łodszych  la t  dba o 
estetykę swego w y ­
g lą d u : czyste ręce, u- 
czesane w łosy, w y ­
czyszczone b u ty , bo 
dob re  n a w y k i w y n ie ­
sione z dom u są m o­
cno zakorzenione. A  
—  ja k  w ie m y  —  
sch lu d n y , p rz y je m n y  
w y g lą d  zew nę trzny  
usposabia do nas lu ­
dz i życz liw ie , a ty m  
sam ym  u ła tw ia  do 
pew nego s topn ia  ży ­
cie. Z  tego też w zg lę  
du riie  p o w in n iśm y  
lekcew ażyć „p ro b le ­
m ó w ”  u b ra n io w ych  
naszych córek. P ew ­
na doza k o k ie te r ii na 
pew no  n ie  zasługu je  
na potęp ien ie . N a leży 
n ią  ty lk o  u m ie ję tn ie  
pok ie row ać, bo oczy­
w iśc ie  je s t rzeczą n ie  
dopuszczalną, b y  w y ­
m agania ub ra n io w e  
naszych córek k o lid o ­
w a ły  z naszym i m oż­
liw o ś c ia m i fin a n so ­
w y m i i  b y ły  w  dodat 
k u  p rzyczyną  dom o-

PSEM
Choroby

uszu
(dąg: dalszy)

N A W IĄ Z U JĄ C  do po­
przedn iego naszego „k ą
c ik a " , w  k tó ry m  op isy­
w ałem  o b ja w y  schorzeń 
usznych u psa (zlekce­
ważone przez w łaśc ic ie­
la  zw ierzęcia, mogą do­
prow adzić  do pow aż­
nych k o m p lik a c ji)  pra­
gn ą łb ym  obecnie w ym ię  
n ić  na jw ażn ie jsze p rz y ­
czyny, k tó re  w yw o łu ją  
zapalenie ucha zew­
nętrznego.

Oto one: nadm ierne 
tw orzen ie  się w osko w i- 
ń y , . c ia ła  obce, k tó re

inw a z ja  św ierzbu 
nego, zanieczyszczenia 
p iask iem  czy kurzem , 
zatruęla , g rzyb ica , b ro - 
daw czyca, cho roby za­
kaźne np . nosów ka. Do 
da tkow a in ie k c ja  bakte 
r i i  rop nych  czy gn iln ych  
pogarsza w  znacznym  
stopn iu start chorobow y,

W zależności od p rzy ­
czyny, pow odu jące j stan 
zapalny ucha, rozróżn ia 
się różne s tadia choro­
b y : od lekk ie go  zaczer­
w ien ie n ia  egzem atyczne- 
go m ałżow iny usznej do 
niebezpiecznego rop no - 
posokowatego zapalenia 
ucha środkowego.

Leczenie: z uw ag i na 
m ożliw ość pow ażnych 
po w ik ła ń  pow inno się 
w  każd ym  w yp a d ku  po 
radzić, bezwzględnie le­
karza w e te ryn a rii, k tó ­
ry  u s ta li bezpośrednią 
przyczynę w yw o łu ją cą  
stan zapa lny i  zastosuje 
odpow iedn ie  leczenie. 
Leczenie w  zasadzie po 
lega na d o k ład nym  oczy 
szczeniu m a łżow iny  i 
przew.odu słuchowego 
o d po w ied n im i le ka m i de 
zyn fe ku ją cym i i  p rzeciw  
zap a lnym i. Te zabiegi 
Oczyszczające stosowa­
ne na początku choroby 
da ją z reg u ły  doskonale 
w y n ik i.

P rzystę pu ją c do lecze­
n ia  n ie  w o ln o  zapom nieć 
o w ażnej czynności, ja ­
ką je s t w yc ięc ie  w łosów  
zas łania jących o tw ó r 
p rzew odu słuchowego. 
D z ięk i te j czynności, na 
stępu je lepszy do p ływ  
pow ie trza , co m a ważne 
znaczenie w  leczeniu 
schorzeń ucha zew nętrz 
nego. N ie  na leży ró w ­
nież zapom nieć, ab y  w  
czasie k ą p ie li zwierzęcia 
um ieścić w  uszach tam ­
pony z w aty , celem u- 
n ie m o tliw ie n ia  dostania 
się w ody do głębszej 
części przewodu słucho­
wego. K a żdy w łaśc ic ie l 
zw ierzęcia po w in ien  o- 
kresowo przeglądać uszy 
swego psa. celem u n ik ­
n ięc ia zawczasu późnie j 
szych p rzy k ry c h  na ­
stępstw .

D r M. N.

w ych  a w a n tu r  i  wza 
je m n ych  ża lów .

W  p rze c iw ie ń s tw ie  
do tego. co w id z i się 
za g ran icą  —  bardzo 
m a ło  naszych d z ie w ­
cząt um ie  się posłu­
g iw a ć  ig łą , d ru ta m i, 
szyde łk iem . Bardzo 
m a ło  m a a m b ic ję  zro 
b ie n ia  sobie z je d ­
w a b n e j tas iem k i czy 
ko rd o n ku , m odnego 
ażurow ego sw eterka , 
p rze ro b ie n ia  zniszczo 
nego p u lo w e ru  na 
n ow y, sza łow y, uszy-, 
c ia  z k a w a łk a  k re to - 
nu  a rcym odne j p i-  
d ża m k i nocnej, czy 
w y h a fto w a n ia  na 
s ta nda rdow e j b luzce 
np. pięknego, dużego 
m onogram u.

P rzyzn a jm y, że i
m y, m a tk i,  n ie w ie le  
ro b im y , b y  podsycić 
w  naszych córkach  
zd ro w ą  a m b ic ję  za­
w dzięczan ia  ładnego, 
estetycznego w yg lą ­
du w  w iększe j m ie­
rze  w łasne j pom ysło ­
w ośc i i  p racow itośc i, 
n iż  p ien iądzom  ro ­
dziców .

Przede w szys tk im  
p o w in n y ś m y  nasze 
c ó rk i zachęcić do  pod 
ję c ia  tego ro d za ju  
p ró b y  w ła sn ych  sił< 
dopom agając im  po ­
czą tkow o w  p rze ro ­
b ie n iu  czy odśw ieże­
n iu  su k ie n k i, z rob ie ­
n iu  na d ru ta ch  m od­
ne j czapeczki, obm y­
ś len iu  e fe k tow nych  
d o da tków  w  postaci
np. szerokiego paska 
i  szala w  tę samą k ra  
tę czy grochy.

K ie ru ją c  ty m i p ie r 
w szyrrii k ro k a m i na­
szej c ó rk i n ie  zapom i 
n a jm y  jednak , że 
m łodz ież ma zawsze 
sw o ją  modę i  z b y t ry  
gorystyczne p rze c iw ­
staw ian ie  się je j spo­
sobom ub ie ran ia , u s i­
ło w a n ie  narzucenia 
je j naszego gustu —  
p i ow adzi ty lk o  do 
w za jem nego rozżale­
nia.

W ie m y  z dośw iad­
czenia, że je ś li nasza 
có rka  sądzi, że je j  ko  
le ża n k i u b io rą  się na 
ja k ie ś  im ie n in y  w  
sw e try  i  spódnice —  
to  raczej na te  im ie ­
n in y  n ie  pó jdz ie , n iż 
w ło ż y  je d w a b n ą  suk­
n ię  w  k w ia tk i —  k tó ­
rą, zdaniem  m a tk i, na 
taką  okaz ję  w łożyć 
pow inna.

Nasza ro la  sprow a­
dzać się w ię c  raczej 
p o w in n a  do tem pero ­
w a n ia  z b y tn ich  u d z iw  
n ie ń  i  ekstraw agan­
c ji,  do uczenia na­
szych córek odróżn ia  
r.ia  o ryg ina lnośc i od... 
złegrv $---iaku.

I IR Y S T Y N A

D W U C ZĘ Ś C IO W A  
sukn ia  dziewczęca z 
w e łn y  w  kra tę . M o­
d e l W ZPO  im . O broń  
ców  W arszaw y.

J E D N Y M  z ce n tra l­
nych  p o w ia tó w  Po­
m orza Zachodniego, 
leżącym  na s ta rym  
sz laku  ko m u n ik a c y j­
n ym  Szczecin  —  
Gdańsk, je s t p o w ia t 
łobesk i, p rze c ię ty  rze 
ka  Regą, nad k tó rą  
leżą d w a  jego  m iasta: 
Łobez i  Resko.

M iasteczko p o w ia ­
tow e Łobez  —  daw na  
osada i  g ród  S łow ian  
pom orsk ich  —  zało­
żona zosta ła  p ra w d o ­
podobnie oko ło  ro k u  
1270. M ias to  bierze  
początek ze s ta re j 
przyg ro d o w e j osady 
ta rgow e j. W ro k u  
1295, przed  p rz e j­
ściem  pod panow anie  
ks iążą t w o łcgosk ich , 
Łobez o trz y m u je  p ra  
w o  m ie jsk ie . D o ro k u  
1648 na leży  do K s ię ­
s tw a  Zachodn io -P o ­
m orskiego, następnie  
przechodzi pod  pano  
m anie B ra n d e n b u r­
g ii.  W  X IV  w ie k u  Ło  
bez otacza się m u ra -  
m i, burząc w  ro k u  
1338 g ró d e k  swego 
fe u d a la  B o rka .

W  ro k u  1271 znany  
ju ż  b y ł „B o rc o  d o m i-  
nus de Lo b is ”  (B o r-  
ko, p an  z  Łobezu). 
Ród B o rkó w  z cza­
sem rozszerzył znacz 
n ie  sw o je  posiadłoś­
c i i  p rz e trw a ł do cza­
sów  późnie jszych  na 
ty m  te ren ie . W ro ku  
1348 d o ku m e n ty  wspo  
m in a ją  o  w p row adza  
nym  m ie js k im  p ra ­
w ie  lu b e ck im , a w  
ro k u  1460 m iasto  o- 
trz y m u je  od ro d z in y  
B o rk ó w  po tw ie rdze ­
n ie  s ta rych  jego  p rzy  
u ń le jó w . H erbem  Bor 
kó w  b y ł w ilk ,  he r­
bem  m ias ta : w ilk ,  w 
z ło te j ko ron ie  na  zie 
lo n y m  tle .

N ie liczne  ś lady  m u  
ró w  obronnych  is t ­

n ia ły  jeszcze w  ro ku  
1784, lecz i  te z n ik ły , 
ja k  ró w n ie ż  zam ek  
B o rk ó w  zn a jd u ją cy  
sie niegdyś w  p o łu ­
d n io w o  -  w schodn ie j 
części m iasta. R ów ­
n ież kośció ł n ie  do ­
t rw a ł do dziś w  sw ej 
p ie rw o tn e j postaci. 
W  r. 1637 zniszczony  
przez pożar został ty ł  
ko  częściowo odbudo  
w a n y  w  r . 1659, a pó 
ź n ie j w ie lo k ro tn ie  
prze budow yw any. 
W ieżę w zn ies iono  na  
s ta rych  fu n d a m e n ­
tach  dop ie ro  w  lu ­
tach  1830 —  32.

Z pom iędzy zacho­
w anych  dom ów  do  
najciekawszych,, ob iek  
tó w  na leży dom  
u jzn ies iony w  kon­
s tru k c ji r y g lo w e j w 
począ tku  X V I I I  W-. ! 
p rzy  obecnej u lic y  < 
B u d o w la n e j n r  37.

(z)

P O ZW Ó LC IE , że i  
ja  będę m ia ł sw oją  
pro d u kc ję  uboczną. 
T o ta k ie  m odne, a za­

razem  może komuś 
się i  przyda . C hc ia ł­
bym  dziś om ów ić  
s p ra w y  zw iązane ści 
śle z te o rią  kom pozy­
c j i  ( tą  samą co w  p la  
slyce i  a rch ite k tu rze ), 
ale zastosow anej w  
w yg lą d z ie  ze w n ę trz ­
nym . W y b ra łe m  k ilk a  
na jp rostszych  p rz y ­
k ładów , b łędów  ja k ie  
się pope łn ia , naśladu  
ją c  b ezkry tyczn ie  m o  
dę lu b  h o łd u ją c  gu­
stom  n ie  p rzem yśla ­
nym .

P R Z Y K Ł A D  1. Czę
sto w id z i się panie  
bardzo tęgie obnoszą 
cp z dum ą b ia łe  g ru ­
be s w e try  lu b  obszer 
ne, b ia łe  żak ie ty . Jest 
to  s tra s z liw y  błąd. 
Czarne czy c iem ne po  
szczupła, a b ia łe  po­
szerza. N a rysu n ku  
w id a ć  w yra źn ie , że
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duże usta, u ło ży ła  k i l  
ka  loczków  na czole. 
Całość je s t duża w 
ska li, a le  bardzo  po 
p ra w n ie  skom ponow a  
na. W niosek  —  przy  
duże j tw a rz y  n ie  w o l 
no  p rz y liz y w a ć  lu b  
w ysku b yw a ć w łosów .

PAPRYKA
K A Ż D E G O  D N IA ' 

to  samo p y ta n ie : co 
ugo tow ać na obiad? 
Jest okaz ja , by pan i 
dom u m og ła  sw o im  
b lis k im  z rob ić  k u l i­
na rn ą  niespodziankę. 
W  sk lepach p o ja w iła  
się b u łga rska  p a p ry ­
ka, k tó rą  można p rzy  
rządzać na k ilk a n a ­
ście sposobów. N ad ­
m ien iam , że pa p ryka  
je s t bogatym  źród łem  
w ita m in y  C,

O to  n ie k tó re  o ryg i­
na lne  b u łg a rsk ie  p rze 
pisy.

P A P R Y K A
FASZER O W ANA

M IĘSEM

P ro d u k ty  na 1 po rc ję :
170 g ra m ó w  m ięsa, 20 
g tłuszczu, 150 g p a p ry  
k i,  20 g ce b u li, 10 g r y ­
żu, 50 g p o m id o ró w , 
sól, p ie prz , zie lona p ie ­
truszka .

P ro d u k ty  na sos:
3 g m ą k i, 1 ja jk o , sól» 
100 g św ieżego m leka, 
kw ase k  c y try n o w y  do 
sm aku, 20 g m archw i i  
5 g masła.

Sposób przy rząd zan ia :
pa p rykę  um yć , oczyścić 
z pestek i  szypu łek.

S Y M P A T Y C Z N A  mo  
de lka  w ęg ie rska  de­
m on stru je  w dzięczny  
ka p e lu s ik  s ło m ko w y  

z... ny lonu .

Farsz p rzyg o to w u je  się 
z  d robno p o k ro jo n e j 
c e b u li uduszone j w  m a 
śle. Zm ie lone i le k k o  za 
smażone m ięso m iesza 
się z ug o tow an ym  u - 
p rze dn io  ryżem  i łączy 
z cebulą . Podczas za- 
sm ażania fa rszu  poso­
l ić  posypu jąc p ieprzem , 
drobno p o k ro jo n y m i po 
m id o ra m i i  p ie truszką .

P a p rykę  p rze kro ić  
z je d n e j s tro n y  w zd łu ż  
s trąka , oczyścić i na­
łożyć  do środ ka  farsz. 
U łożone w  na czyn iu  za 
lew a się w rzącą wodą. 
P o tra w a  będzie smacz 
n ie jsza . je że li zam iast 
w odą za le jem y p a p rykę  
roso łem . U pieczone na­
le ży  zalać sosem p rz y ­
rząd zon ym  z  podanych 
w yże j sk ła d n ikó w . Za­
lan ą po tra w ę  ponow nie 
się zapieka.

M IS Z  — M ASZ

P R O D U K T Y  na  1 p o r­
c ję : 3 ja jk a . 80 g p ie ­
czonych, ob ra n ych  i  po 
k ro jo n y c h  p a p ryk . 20 g 
m asła, sól. Po w y m ie ­
szaniu ja je k  z pa p ryką  
i  solą w y le w a  się na  pa 
te ln ię  z rozg rzanym  ma 
słem . M iesza się i  sma 
ży  aż zacznie gęstn ieć. 
D o m ie szan iny  te j moż 
na dodać d ro bn o  p o k ro  
jon e , ob rane ze s k ó rk i 
p o m id o ry .

W  w iększośc i b u łg a r­
sk ic h  przep isów  na po­
t ra w y  z p a p ry k i stosu 
je  się pa p rykę  pieczoną. 
Jak za tem  up iec pa p ry  
kę?

U m yte  strąk}, p a p ry ­
k i  uk ła da  sie na  s iln ie  
rozg rzane j p ły c ie  k u ­
chenne j (w  w arun kach  
k u ch e n k i gazow ej na 
s iln ie  rozg rzane j pa te l­
n i) ,  obraca na w szyst­
k ie  s tron y , d o p ó k i skó r 
k a  n ie  zb rą zow ie je . Na 
ty c h m ia s t po  up iecze­
n iu  k ład z ie  się do ro n ­
d la . za k ryw a  p o k ryw ą  
i  gd y  od p a ru ją  zde jm u 
je  się c ienką skórkę , 
w y jm u ją c  ostrożn ie  pest

W  M O S K W IE  czołów­
ka  p o lsk ich  estradow ­
ców  ze S ławą PR ZY­
B Y L S K Ą  i  Ire n ą  SAN­
TOR na czele zbie ra  o- 
k la s k i i  k w ia ty  od pu ­
blicznośc i. A  tym cza­
sem ju ż  za k i lk a  tygod 
n i pożegnam y następną 
ek ipę  gw ia zd naszej e- 
s trad y . 29 w rześn ia  br. 
w y ru szy  na p ię c io ty - 
godn iow e to u rné e  do 
STA NÓ W  ZJEDNOCZO 
N Y C H  7-osobow y zespół 
po p u la rn ych  a r ty s tó w : 
H anka B IE L IC K A , L i ­
d ia  K O R S A K O W N A . so 
lis tk a  O p e re tk i B a łty c ­
k ie j — Jan ina  G U TN E- 
R O W N A , p o p u la rn y  
„s o łty s  K ie rd z io łe k ”  — 
Je rzy  O F IE R S K I i Kazi 
m ie rz  B R U S IK IE W IC Z .

W ślad  za ty m  zespo­
łe m  — 13 lu te g o  1963 
ro k u  p o w ę d ru ją  do USA 
„p o zna ńsk ie  S ło w ik i”

— chó r chłopięco- 
m ęsk i S tu ligrosza.

W O S TA T N IM  OKRE 
S IE „P a g a r t”  s fin a lizo ­
w a ł ro zm ow y dotyczą­
ce nowego, w ie lk ie g o  
to u rné e  po U S A  pań­
stw ow ego zespołu pieś­
n i i  tańca „M A Z O W ­
SZE” . P opu la rne  ju ż  
na  zachodn ie j p ó łk u li 
„K u k u łe c z k i”  po frun ą  
za ocean jes ie n ią  p rzy ­
szłego ro ku . T rasa 18- 
tygodn iow ego , n a jd łu ż ­
szego z dotychczaso­
w y c h  w  ty m  k ra ju  
to u rn é e : od San F ran ­
cisco do Now ego J o r­
k u , słow em  od Pacy­
f ik u  do A t la n ty k u !

Poza ty m  do S tanów  
Z jednoczonych w y je -  
dzie , praw dopodobnie , 
o rk ie s tra  sym fon iczna 
pod d y re k c ją  Stefana 
R A C H O N IA .

W ZR A S TA  w ciąż po­
p y t zag ran icy  na po l­
sk ie  zespoły jazzowe. 
N p. po os ta tn ich  su­
kcesach w  USA — k w in  
te t  T rzaskow skiego 
„T H E  W RECKER S”  
w yb ie ra  się w  lis top a ­
dzie b r .  na k o n c e rty  . 
do N R F. Do tego k ra ju  . 
w y je d z ie  rów n ie ż  w a r­
szaw ski zespół „N E W  1 
O R LEAN S STOMPERS” . I

p a n i A  w yg ląda  
szczuple j od p a n i B, 
chociaż ich  „szero­
kość”  je s t jed n a ko ­
wa.

Ten p ro f i l  m ożna ba r  
dzo ła tw o  skorygo­
w ać przez zapuszcze­
n ie  b ro d y  i  m odną  
fry z u rę  na „ je ża  do  
przodu” , lu b  na K o -  
lodz ie ja -P ias ta . Z  tą 
osta tn ią  na leży uw a ­
żać, bo często nadaje  
ona w y ra z  tw a rz y  
św iadczący o n iedo­
ro z w o ju  u m ysłow ym .

P R Z Y K Ł A D  3. 
F ry z u ra  p ie rw sza  nie 
pasu je  do te j pani, 
gdyż u w y d a tn ia  w y ­
pu k łe  czoło, co nie 
je s t chyba efektem

doda tn im . Fryzurc. 
druga  za k ry w a  je j  
zb y t w ysun ię te  do przo  
du  czo ło i  je s t je d y ­
ną d la  tego ty p u  bu ­
do w y  g łow y.

P R Z Y K Ł A D  2. Pa­
n i X  ma o k rą g łą  bu­
z ię  ja k  księżyc w  pe ł­
n i. Z a pa trzyw szy  się 
na szczupłe p o d lo tk i 
w yskuba ła  sobie w ło ­
sy. u m a lo w a ła  m aleń  
k ie  usteczka i  jes t 
przekonana o sw ym

z n a ko m itym  w y g lą ­
dzie. Pani Y  m a tę 
tam ą  budowę tw a ­
rzy, ale postępu je  od 
w ro tn ie  n iż  p. X  i  ro  
b i dobrze. D uże j po­
w ie rz c h n i tw a rzy  
p rze c iw s ta w iła  masę 
wf.osów, nam alow a ła

P R Z Y K Ł A D  4. 
P rze m iły  pan m a wy  
d a tn y  kos, ale  i  ie ma

p raw ie  brody. T o  się 
zdarza, b yw a ją  go r­
sze b ra k i u mężczyzn.

P R Z Y K Ł A D  5. 
P rze m iła  pan i m a w y  
d a tn y  nos, rz e k łb y m  
c iu t, c iu t za  duży no­
sek, a le  cóż rob ić. 
P rz y  * poca łunku , 
w b re w  pozorom , n ic  
a n ic  n ie  przeszka­
dza ( ta k  m i ośw iad­
czy ł p ew ien  pow ażny

zna jom y), ale  w ym a ­
ga w n ik liw e g o  prze­
s tu d io w a n ia  swego 
p ro f ilu .  K a p e lu s ik  
p ie rw szy  je s t bardzo  
z ły . P odkreś la  ty lk o  
ro z m ia ry  nosa, ja k b y  
przed łuża  jego  tin ię , 
aż po czubek f ig la r ­
nego p ió rk a . K a p e lu ­
s ik  d ru g i je s t d o b ry  
i  w skazu je  słuszną  
drogę, po k tó re j na­
leży kroczyć. Duże 
ro n d o  z p rzodu , ko­
k a rd a  —  to  w szystko  
zm nie jsza  optycznie  
w ie lko ść  nosa.
I
' W N IO S K I D L A  
B L IŹ N IC H  —  przestu  
d iu jc ie  do k ła d n ie  i  
n a u ko w o  budowę c ia  
ła  i  tw a rzy , n im  zde 
cydu jec ie  się na typ  
f ry z u ry , fason kape­
lusza czy k o lo r sukn i. 
M oda pokazu je  ty lk o  
k ie ru n e k , pew ną ten­
dencję  i  n ie  w o lno  
je j  p rzysw a ja ć  bez­
k ry tyczn ie , bo s k u tk i 
mogą być opłakane.
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